
Z WIETNAMU

22 obiekty wojskowe USA

pod ogniem
partyzanckiej artylerii

Zapowiedź nowego zawieszenia broni

(PAP)
Wietna-
znacznie

dniach

LONDYN — PARYŻ
Siły wyzwoleńcze

mu południowego
nasiliły w ostatnich
działania ofensywne przeciw­
ko wojskom amerykańskim
i sajgońskim. We wtorek w

wielu rejonach tego kraju
rozgorzały zacięte walki ,w
których Amerykanie stracili
dalsze trzy helikoptery. Licz­
ba zestrzelonych przez siły
wyzwoleńcze helikopterów
wzrosła, według danych ame­
rykańskich do 1448. W nocy
z wtorku na środę artyleria
partyzancka ostrzelała pocis-

BZtó W NUMERZE:
• IZA MARCISZ

„Lokator na stancji”
„... zaobserwowane niepra­
widłowości na styku wła­
ściciele stancji — młodocia­
ni lokatorzy, każą roztoczyć
troskliwą
dziedziną
cia”.

• ANTONI
• „Perspektywy drobiarstwa”

„...Region krakowski cierpi
na deficyt jaj i mięsa dro­
biowego.

• ANDRZEJ STANOWSKI
Atak na siedmiotysięcznik
„Krakusy w Karakorum”

opiekę nad tą
uczntowskliao iy_

ślusarczyk

Polityka bliskowschodnia

rządu francuskiego
Posiedzenie w Pałacu Elizejskim

W środę pod przewodnic­
twem prezydenta Pompidou
odbyło się w Pałacu Elizej­
skim posiedzenie rządu fran­
cuskiego. Głównym tematem

była sytuacja na Bliskim
Wschodzie i polityka Francji
w tej strefie. Obszerne ekspo-
se wygłosił minister spraw za­
granicznych Schumann.

Jak oświadczył po posiedze­
niu rządu jego rzecznik Ha-
mon, minister Schumann
przypomniał, że Francja od lat
wypowiada się bezskutecznie
za proklamowaniem polityki
całkowitego i powszechnego
embarga w strefie Bliskiego
Wschodu. Czyniła ona wszyst­
ko, by nie dopuścić do wybu­
chu wojny na Bliskim Wscho­
dzie i — działając w tym du­
chu — jeszcze przed rozpoczę­
ciem działań wojennych ogło­
siła swoją decyzję w powyż­
szej sprawie, majac nadzieję,
że w jej ślady pójdą inni.

Waszyngtoński korespon­
dent „Figaro” donosząc o

kampanii antyfrancuskiej pro­
wadzonej obecnie w Stanach
Zjednoczonych pisze, że tam-

Strajk 90 tysięcy
włoskich transportowców

Chaos na ulicach miast

RZYM (PAP)
Około 90 tys. włoskich pra­

cowników transportu publi­
cznego w miastach i okrę­
gach podmiejskich przystąpi­
ło w środę do 24-godzinnego
strajku powszechnego. Pra­
cownicy tego resortu porzu­
cili pracę na wezwanie trzech
największych central związ­
kowych kraju: Włoskiej Pow­
szechnej Konfederacji Pracy,
Włoskiej Konfederacji Pra­
cowniczych Związków Zawo­
dowych i Włoskiej Unii Pra­
cy. Strajkujący domagają się
poprawy warunków pracy o-

raz zawarcia nowej zbiorowej
umowy o pracę. Ważność po­
przedniej umowy wygasła bo­
wiem w marcu ub. roku, a

próby osiągnięcia porozumie­
nia z pracodawcami w spra­
wie zawarcia nowej umowv

nie przyniosły dotychczas re­
zultatu.

Strajk pracowników komu­
nikacji miejskiej i podmiej­
skiej spowodował chaos i za­
mieszanie na ulicach więk­
szych miast włoskich.

Przywódcy trzech włoskich
central związkowych spotkali
się w środę z ministrem pra­
cy Carlo Donatem Cattinem,
aby przedyskutować z nim
sytuację na włoskim rynku
pracy oraz sprawę represji
wobec przedstawicieli związ­
ków zawodowych i klasy ro­
botniczej, walczącej o popra­
wę warunków życia 1 pracy.

*

Trzy 'główne centrale włoskich

związków zawodowych wystoso­
wały wspólny list do prezydenta
Republiki, Saragata, protestujący
przeciwko represjom, jakim pod­
legają robotnicy oraz fabryczni
aktywiści związkowi, którzy
„podpadli” w czasie wielkich straj­
ków jesiennych. List stwierdza,
że w wielu prowincjach całe gru­
py robotników 1 działacze związ­
kowi pociągani są do odpowie­
dzialności sądowej w oparciu o

oskarżenia właścicieli. Zdarza się

X

kami rakietowymi i moździe­
rzowymi 22 obiekty i pozycje
wojsk amerykańskich i saj-
gońskich. 12 obiektów uzna­
nych zostało przez dowództ­
wo USA za ważne strategicz­
nie. W środę rano walki kon­
centrowały się na Płaskowyżu
Centralnym, w pobliżu Saj-'
gonu oraz granicy z Kambo­
dżą. Celem operacji partyzan­
ckich były m. in. baza lotni­
cza USA w Cam Ranh Bay,
lądowisko helikopterów w po­
bliżu Dalat, umocnione pozy­
cje wojsk reżimowych w po­
bliżu Phan Thiet na wybrze­
żu i inne. Ostrzelano również
z moździerzy położoną na

wzgórzu radiostację reżimo­
wą w pobliżu Pleiku.

Amerykańskie lotnictwo
strategiczne przeprowadziło
ub. nocy ciężkie naloty, zrzu­
cając 1200 ton bomb na rejo­
ny położone w pobliżu grani­
cy z Kambodżą.*

Naczelne dowództwo sił wy­
zwoleńczych Wietnamu połu­
dniowego wydało we wtorek
rozkaz w sprawie zaprzesta­
nia działań bojowych w okre­
sie święta Tet, czyli Nowego
Roku Księżycowego. Zawie­
szenie broni trwać będzie od
godziny 7-mej rano 5 lutego
do godz. 7-me.i rano czasu lo­
kalnego 9 lutego.

Francji o-

codziennie
amerykań-

żydow-

tejsza ambasada
trzymuje teraz
wiele listów od
skich stowarzyszeń
skich i osób prywatnych, re­
dagowanych w napastliwy
sposób. Od 48 godzin w No­
wym Jorku krążą nawet po­
głoski, że pewne ugrupowania
proizraelskie mogą uciec się
do bojkotu towarów francus­
kich.

Program zespolenia
społeczeństwa

Pó wywiadzie Gustava Husaka w „Rudym .PraYie"

PRAGA (PAP)
Obserwatorzy wydarzeń po­

litycznych w Czechosłowacji
wskazują na duże znaczenie
rozmowy przeprowadzonej
przez redakcję „Rudeho Pra-
va” z Gustayem Husakiem.

to nawet wówczas, gdy rzekome

przestępstwa przeciwko porząd­
kowi dotyczą spraw, uznanych w

nowych umowach zbiorowych za

nienaruszalne prawa pracujących.

6 bm. w odległości 5 km
od sztokholmskiego lotnis­
ka Arlanda, rozbił się hisz­
pański odrzutowy samolot
pasażerski. Na jego pokła­
dzie znajdowało się 10 osób
załogi, z których 6 ponio­
sło śmierć. Na zdjęciu
szczątki rozbitego samolo-
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KRAKÓW

Łgczy nas jedność celów

WARSZAWA (PAP)
Wielka zimowa ofensywa Ar­

mii Radzieckiej, rozpoczęta 12

stycznia 1945 r. była ostatnim
krokiem, który doprowadził
do ostatecznej klęski faszy­
stowskich Niemiec i zwycięst­
wa nad hitleryzmem. 25 rocz­
nica rozpoczęcia tej ofensywy
będzie zarazem datą inaugu­
racji obchodów 25 rocznicy
zwycięstwa nad faszyzmem, w

których weźmie udział całe

społeczeństwo naszego kraju.

i interesów

dyplom inżyniera,
do 1954 r. był praco-
aparatu partyjnego
Okręgowego KPCr

Przewodniczący rządu Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej OLDRZICH CZER­
NIK urodził się 27 październl*
ka 1921 r. w Ostrawie.

O. Czernik ukończył Wyższą
Szkołę Górniczo-Hutniczą, u

zyskując
Od 1949

wnikiem
Komitetu
w Ostrawie, a następnie — se­
kretarzem Komitetu Okręgo­
wego KPCz i przewodniczą­
cym Okręgowej Rady Narodo­
wej w Ostrawie (1954—56 r.).
Następnie pełni funkcję sek­
retarza Komitetu Centralnego
KPCz (1956—60 r.), od mS6 r.

jest członkiem Prezydium KC

KPCz, a od listopada 19G8 r.

— członkiem Komitetu Wy­
konawczego Prezydium KC
KPCz.

W 1960 r. O. Czernik wybra­
ny został posłem do Zgroma­
dzenia Narodowego CSRS.

Obok działalności partyjnej
— O. Czernik sprawuje także

wysokie funkcje państwowe. W
latach 1960—63 był ministrem

paliw i energetyki, a w latach
1963—68 — wicepremierem i

przewodniczącym Państwowej
Komisji Planowania a od
kwietnia 19S8 r. jest przewód
niczącym rządu CSRS.

Wskazuje się na fakt, że w

rozmowie tej pierwszy sekre­
tarz KC KPUz przedłożył pro­
gram zespolenia społeczeń­
stwa na mocnej podstawie po­
zytywnego programu, z u-

względnieniem przede wszyst­
kim tego co łączy społeczeń­
stwo, nie zapominając oczywi­
ście o konieczności wyciągnię­
cia należytych wniosków z

nauk niedawnej przeszłości.
Zwraca się uwagę na fakt, że

rozmowę tę opublikowano je­
szcze przed plenum KC KPCz.
które odbędzie się prawdopo­
dobnie w ostatnich dniach bm.
Głównym tematem plenum
będzie co prawda gospodarka,
a więc uchwalenie planu na

rok 1970 oraz wytycznych na

przyszłą 5-latkę; równocześnie
jednak plenum zajmie się tak
zasadniczymi sprawami poli­
tycznymi jak np. ustalenie za­
sad wymiany legitymacji par­
tyjnych.

Niektóre dzienniki komen­
tując wywiad „Rudeho Pra-
va” z G. Husakiem, wskazują
na to, że adresatem była nie
tylko partia, lecz całe społe­
czeństwo. Dziennik „Prace”
pisze m. in.:

— Pryncypialność i otwar­
tość z jaką Gustav Husak od­
powiada na wiele aktualnych
ogólnospołecznych problemów
jest jednocześnie i apelem do
zdrowego, krytycznego roz­
sądku całego społeczeństwa.
Pierwszy sekretarz KC KPCz
zwraca się do wszystkich,
zwłaszcza do tych, którzy chcą
pomóc swemu krajowi w prze-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Witamy w Polsce
premiera Oldrzicha Czernika

Witamy dziś w Polsce premiera Czechosłowackiej
Republiki Socjalistycznej, Oldrzicha Czernika. Jego
pobyt w naszym kraju stanie się kolejną okazją dla

wszechstronnej wymiany poglądów i dalszego po­
głębienia współpracy między naszymi bratnimi kra­
jami.

Jak pamiętamy, w roku u-

biegłym wizyty za południową
granicą złożyli I sekretarz KC
PZPR, W. Gomułka, przewod­
niczący Rady Państwa, M.
Spychalski oraz premier J.
Cyrankiewicz. Z kolei po na­
szej stronie granicy gościliśmy
I sekretarza KC KPCz, G. Hu­
saka, prezydenta L. Svobodę o-

raz przewodniczącego Frontu
Narodowego CSRS, E. Erbana.

Wymienione wizyty, podob­
nie jak i inne liczne spotkania
delegacji partyjnych, związko­
wych, gospodarczych i kultu­
ralnych, cechował klimat peł­
nego wzajemnego zrozumienia.
Określała ten klimat bliskość
naszych krajów wynikająca i
ze wspólnej wielowiekowej
historii, i z jedności celów i
interesów, jaka połączyła nas

na socjalistycznej drodze roz­
woju. Istotną rolę odgrywały
jednak również pozytywne
zmiany, jakie po kryzysowym
roku 1968, następowały zwła­
szcza od kwietnia ub. r. w

CSRS Widzieliśmy w tych
zmianach nie tylko umocnie­
nie pozycji socjalizmu w

CSRS, ale i zwartość całego o-

bozu socjalistycznego i Ukła­
du Warszawskiego.

Wizyta premiera Czernika
następuje w okresie, gdy pro­
ces konsolidacji sił socjalizmu
za naszą południową granicą
osiągnął nowy etap. Szeroko
mówił o tym ostatnio w wy­
wiadzie dla „Rudeho Prava”
tow. G. Husak przypominając,
że zaledwie rok temu sytuację
w CSRS cechowały takie ne­
gatywne zjawiska, jak rozbi­
cie partii, niebezpieczne pro­
cesy w organizacjach maso­
wych. w tym w związkach za­
wodowych, paraliż gospodar­
czy. W zestawieniu z tym
wszystkim osiągniętą konsoli­
dacja musi budzić równy sza­
cunek, jak sforfnułowa.ny
przez tow. Husaka program na

przyszłość.

Pobłażliwość kół imperialistycznych
wobec przestępców hitlerowskich

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda” potępia zde­

cydowanie koła imperialistyczne,
które domagają się ostatnio da­
rowania kary skazanemu na do­
żywotnie więzienie przez trybunał
norymberski jednemu z najbliż­
szych i najgorliwszych współpra­
cowników Hitlera — zbrodniarzo­
wi wojennemu Rudolfowi Hessowi.

Ułaskawienia Hessa domagał się
m. in. londyński „Daily Express”.

Dlaczego pewne wpływowe koła

burżuazyjne występują w obronie
„cieni przeszłości”, w obronie jed­
nego z byłych przywódców Rzeszy
hitlerowskiej? — zapytuje „Praw­
da”. Odpowiedź na to pytanie —

pisze „Prawda” — można znaleźć
w przemówieniach wygłaszanych
i w hasłach wysuwanych na zlo­
tach zachodnioniemieckich odwe­
towców i neohitlerowców. „Praw­
da” podkreśla, że żądania ułaska­
wienia Rudolfa Bessa są nowym,
złowieszczym chwytem propagan­
dowym tych kół, które chciałyby

I

Istnieje zatem obecnie szcze­
gólnie korzystna atmosfera dla
owocności polsko-czechosło­
wackiego dialogu, którego is-

UCHWAŁY

II i IV PLENUM

Miraculum“

Moskwa

ZE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Załoga kombinatu włókien­
niczego im. Thaelmanna w Le­
ningradzie osiągnęła już duże

sukcesy w realizacji zobowią­
zań podjętych dla uczczenia
stulecia urodzin Lenina. W

samym tylko oddziale tkanin

technicznych wykonano po­
nad 5,5 tysiąca metrów bieżą­
cych płótna, podwajając w ten

sposób zaplanowaną w zobo­
wiązaniu na rok 1969 ilość ma­
teriału. Na zdjęciu: oddział
tkacki kombinatu im. Thael­
manna w Leningradzie.
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obrócić wstecz koła historii, chcia-

łyby uwiecznić rasizm,
politykę „apartheidu”,
moralnie narody oraz uśpić ich

czujność wobec knowań sił agresji
1 wojny.

nazizm 1

rozbroić

Nowy system
stypendiów fundowanych

Równe szanse wyboru miejsca pracy

WARSZAWA (PAP)
Od poniedziałku — 5 stycznia

— w szkołach wyższych zaczę­
to wypłacać studentom fundo­
wane stypendia według nowe­
go systemu.

Zreformowane przepisy o

stypendiach fundowanych we­
szły w życie z początkiem te­
go roku. W myśl tych przepi­
sów — na ostatnich dwóch la­
tach studiów objętych ustalą
o planowym zatrudnieniu sty­
pendia fundowane stały się
wyłączną formą pomocy sty­
pendialnej.

Podstawową zmianą w dotych­
czasowym systemie przyznawania

Wydobycie nafty
w ZRA

KAIR (PAP)
W roku 1969 wydobyto w

Zjednoczonej Republice Arab­
skiej 20 min ton ropy nafto­
wej.

Jak pisze prasa kairska,
przewiduje się, iź w roku bie­
żącym wydobycie ropy wzroś­
niedo25minton,awr.1972
do 4.0 min ton.

Przed 25 rocznicą
zwycięstwa

totny fragment stanowiło bę­
dzie omówienie podstawowych
aspektów obecnej sytuacji
międzynarodowej.Fakt, że wo­
bec pewnych nowych zjawisk
w świecie i w Europie, a zwła­
szcza w ocenie polityki wscho­
dniej obecnego rządu NRF i

problemu bezpieczeństwa eu­
ropejskiego, Polska i Czecho­
słowacja zajęły wspólne stano­
wisko, pozwala przewidywać
pozytywny wynik naszego dia­
logu.

specjalizację
w kosmetyce kolorowej

Krakowska Fabryka Kosme­
tyków „Miracułum” nie należy
wprawdzie do kluczowych ga­
łęzi naszego przemysłu, lecz

produkcja jej rozsławia imię
Polski również na rynkach
zagranicznych. „Miracułum”
dzielnie rywalizuje z firmami
światowymi. Zdobywa coraz

nowych zwolenników a raczej
zwolenniczki gdyż w większo­
ści kobiety korzystają z jej u-

sług. Również kobiety stano-

stypendiów fundowanych jest
bcwlązanie każdego zakłada pra­
cy, który zamierza zatrudnić ab­
solwentów szkół wyższycn — do
ufundowania i zgłoszenia odpo­
wiedniej liczby stypendiów. Obo­
wiązek ten wyrównuje szanse wy­
boru miejsca pracy wszystkich
studentów objętych ustawą o pla­
nowym zatrudnieniu. Dotychczas
bowiem zakłady zatrudniające ab­
solwentów szkół wyższych dzie­
liły się na dwie grupy. Do pier­
wszej z nich należały te, które z

uwagi na swą — z różnych wzglę­
dów — atrakcyjność nie miały
trudności ze znalezieniem po­
trzebnych im nowych pracowni­
ków, wręcz przeciwnie — kandy­
datów do pracy w nich było za

dużo. Zakłady te z natury rzeczy
nie musiały oferować studentom

niczego dodatkowego — np. sty­
pendiów pieniężnych. Wystarczały
umowy przedwstępne, które gwa­
rantowały studentowi po ukoń­
czeniu nauki pracę, a które za­
kład nic nie kosztowały. Druga
grupa zakładów musiała natomiast

zabiegać o absolwentów.

Nowa ustawa zniosła ten po­
dział. Każdy zakład, do którego
zgłasza się student w celu podpi­
sania umowy “przedwstępnej —

jest zobowiązany do zaoferowania
mu stypendium, o ile oczywiście
sytuacja materialna studenta kwa­
lifikuje go do otrzymania pomo­
cy. I

zo-

Plenum KD PZPR Kraków-Zwieriyniec

x udziałem I sekretarza KW Czesława Domagały

Realizacja
i kontrola uchwał

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się
Plenum KD PZPR Kraków —

Zwierzyniec poświęcone reali­
zacji i kontroli wykonania u-

chwał przez organizacje par­
tyjne. Na obrady przybył I se­
kretarz KW PZPR tow. Cze­
sław Domagała.

W referacie wygłoszonym
przez sekretarza KD tow. Wł.
Krzanika podkreślona została
wzmożona aktywność polity­
czno-społeczna wielu organi­
zacji partyjnych, odnotowano
też szereg pozytywnych przy­
kładów prawidłowej realizacji
i kontroli przez POP podejmo­
wanych uchwał własnych, jak
i wytycznych wyższych in­
stancji partyjnych. Jednocześ­
nie występuje szereg braków
i niedociągnięć. Krytyczne u-

wagi dotyczyły podejmowania
ogólnikowych, niekonkretnych
uchwał, niesystematycznej
kontroli, niedostatecznego o-

sobistego zaangażowania.
Zarówno podczas dyskusji,

która wywiązała się po refe­
racie jak i w uchwale podję­
tej przez Plenum zwrócono u-

wagę na konieczność dalszego
doskonalenia metod pracy tak,
aby realizacja uchwał i ich
kontrola przebiegały prawi­
dłowo. Uzyskane efekty by­
łyby o wiele większe, gdyby
do podejmowania i realizacji
uchwał włączyły się systema­
tycznie a nie kampanijnie, czę­
sto na polecenie KD czy KW,
wszystkie organizacje partyjne

się

wią około 70 proc, zatrudnio­
nych w „Miracułum”.

PoIIiIV Plenum KC
PZPR, zakład zacieśnił kon­
takty z placówkami naukowy­
mi. Od kilku lat trwa współ­
praca z Naczelną Organizacją
Techniczną. Stałe i bezpośred­
nie związki łączą „Miracułum”
z Technikum Chemicznym.
Technikum przygotowuje kwa­
lifikowanych pracowników
dla zakładu. W zakładzie mło­
dzież odbywa wszystkie zajęcia
praktyczne. Jednym z wykła­
dowców tej szkoły jest głów­
ny technolog fabryki. Z pomo­
cą „Miracułum” przychodzi
także Akademia Górniczo-Hu­
tnicza w Krakowie. Instytuty
naukowe Akademii pracują
nad lepszym umaszynowie-
niem zakładu. Opracowuje się
wiele urządzeń do produkcji
kosmetyki kolorowej jak np.
maszynę do rozsypywania pu­
dru. Ponadto prowadzi
własne badania wyrobów; po­
szukuje się nowych rozwiązań
technologicznych w labora­
torium badawczym.

Dążenia kierownictwa zakładu i

aktywu społecznego zmierzają w

kierunku dalszej specjalizacji w

kosmetyce kolorowej. Bowiem w

myśl wytycznych II Plenum, fa­
bryki kosmetyczne dążą dn więk­
szej niż dotychczas koncentracji
produkcji. Skonkretyzowano po­
dział pracy między fabrykami:
łódzką „Ewą”, poznańską „Le-
chią”, krakowską „Miracułum” i

warszawską „Urodą”. Właśnie
krakowska fabryka kosmetyków
rozszerzy asortyment kosmetyki
kolorowej — upiększającej oraz

wyrób mleczka kosmetycznego.
Produkcję usprawnią nowe maszy­
ny. Zmodernizowany zostanie ca­
ły oddział kosmetyki kolorowej.
W 1 kwartale roku bieżącego
przewiduje się wprowadzenie do

produkcji urządzeń angielskich.
Pozwoli to na dalszy wzrost ek­
sportu, co przysporzy gospodarce
narodowej dewiz.

Ze względu na szczupłe pomie­
szczenia magazynowe i socjalne
czyni się starania nad poszerze­
niem zaplecza lokalowego dla za­
kładu. Trudności te zostaną roz­
wiązane częściowo po adaptacji
pomieszczeń zajmowanych przez
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

WARSZAWA (PAP)
Nakładem wydawnictwa „Auri-

ga" ukazał się album poświęcony
twórczości Stanisława Wyspiań­
skiego. Wydawnictwo to, poprze­
dzone ciekawym studium krytyka
i historyka sztuki — dr Heleny
Blum — uznać należy za pomniko­
wą pozycję obchodów 100 rocznicy

Handlu Meblami pry ul. Przemy-1 urodzin wielkiego dramaturga t

słowej. (her) | malarza.

i wszyscy członkowie i kandy­
daci- Partii — niezależnie od
zajmowanego stanowiska służ­
bowego — z pełnym osobistym
zaangażowaniem. Jest to zresz­
tą jeden z podstawowych obo­
wiązków wynikających ze sta­
tutu naszej Partii.

Zabierając głos I sekretarz
KW PZPR tow. Czesław Do­
magała wysoko ocenił inicja­
tywę KD PZPR Zwierzyniec
stwierdzając iż jest ona istot­
nym wkładem w usprawnienie
działalności partyjnej.

Tow. Cl. Domagała zwrócił u-

wagę na rolę Partii w naszym ży­
ciu politycznym, społecznym i

gospodarczym, na rangę podsta­
wowych organizacji partyjnych.
O sile Partii, o skali jej oddzia­
ływania — decyduje ideowe za­
angażowanie każdego z jej człon­
ków. Przy podejmowaniu a póż-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Algier

BUMEDIEN PRZYJĄŁ
AMBASADORA PRL

Prezydent Algierii Huari
Bumedien przyjął ambasa­
dora PRL w Algierze Ed­
warda Wychowanca i prze­
prowadził z nim dłuższą
rozmowę. Dotyczyła ona

pogłębienia współpracy
między Polską i Algierią
we wszystkich dziedzinach.
Spotkanie odbyło się w

pełnej życzliwości 1 przy­
jaznej atmosferze.

Helsinki

ZAKOŃCZENIE PLENUM

KC KP FINLANDII
W Helsinkach zakończy­

ło się plenum KC Komu­
nistycznej Partii Finlandii.
Plenum wysłuchało refera­
tu przewodniczącego KPF,
A. Saarinena, na temat

jedności partii i jednomyś­
lnie przyjęło dokumenty
formułujące polityczne za­
sady przywrócenia jednoś-

WIZYTA SENATORA
McCARTHYEGO

Agencja TASS podaje,
że przewodniczący Rady
Związku Rady Najwyższej
ZSRR I. Splridonow i prze­
wodniczący Rady Narodo­
wości Rady Najwyższej
ZSRR J. Paleckis przyjęli
w środę na Kremlu znane­
go działacza partii demo­
kratycznej Stanów Zjedno­
czonych, senatora E. J.
McCarthy’ego i odbyli z

nim rozmowę.

Bonn

ŻĄDANIE
USTĄPIENIA SCHNEZA

Należy zdjąć ze stano­
wiska inspektora dowódcę
wojsk lądowych Bundes­
wehry gen. Schneza. Takie
żądanie wysunął deputo­
wany do Bundestagu z

SPD, Horn członek parla­
mentarnej komisji obrony.
W wywiadzie prasowym
Horn ostro skrytykował
treść opracowanego w szta­
bie Schneza tajnego doku­
mentu „projekty ulepsze­
nia porządku wewnętrzne­
go w wojskach lądowych”.

Nowy Jork

KIEDY LOTY

„AP0LL0“-13 i 14?
NOWY JORK (PAP)

Dwa następne amerykań­
skie loty na Księżyc mogą
zostać odroczone z przy­
czyn oszczędnościowych —

oświadczył rzecznik Krajo­
wej Agencji Aeronautyki
i przestrzeni kosmicznej
(NASA). Wystrzelenie „A-
pollo 13” przewidziane na

12 marca 1970 przesunięte
zostanie zapewne na kwie­
cień. Zaś lot „Apollo 14”.
który miał nastąpić w lip-
cu, odbędzie się prawdopo­
dobnie we wrześniu.

Album o twórczości

plastycznej
Stanisława

Wyspiańskiego
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TEZ REKORD

SUKCES ZIELARZA

Studenci izraelscy
CAŁY ROK BEZ

NAKRĘCANIA

protestują Francja sprzeda Libii
Japońska fabryka zegarków

„Sejko” wypuściła na rynek
nowy typ zegarków ręcznych.
Odznaczają się one szczegól­
nie wysokim stopniem dokład­
ności.

Zegarki noszą nazwę „Sejko
kwarc-Astron”. chodzą z do­
kładnością plus - minus 0,2 se­
kundy na dobę. Bateria w

tym elektronowym zegarku
jest źródłem energii wystar­
czającym na okres całego ro­
ku.

Ośmiu uczniów londyńskich
pobiło w niedzielę rekord
świata w grze w pchełki. Gra­
li oni bez przerwy 84 godziny,
tj. o godzinę dłużej niż wy­
nosił dotychczasowy rekord.

Otrzymaną nagrodę w wyso­
kości 100 funtów szterlingów
przeznaczyli oni na rzecz

,,OXFAM” — Organizacji Po­
mocy dla Głodujących.

Mieszkaniec Zambii, John
Banda twierdzi, że dzięki nie­
mu... 9.700 kobiet zaszło w cią­
żę. Tajemnica tego niebywa­
łego sukcesu jest łatwa do

rozszyfrowania jeśli weźmie

się pod uwagę, iż Banda jest
słynnym w całym kraju zie­
larzem. Według powszechnej
opinii jego zioła mogą uleczyć
nawet bezpłodność. Preparaty
przygotowane przez Bandę
cieszą się olbrzymią popular­
nością wśród

tylko Zambii,
dnich krajów
nawet Indii.

obywatelek nie
Ble także sąsle-
afrykańsklch. a

WCZESNA WIOSNA?

W Bułgarii od kilku dni pa­
nuje... wiosenna pogoda. We
wtorek cieknie przygrzewało
słońce, topiąc resztki śniegu.
Oczywiście dotyczy to kotliny
sofijskiej, gdyż w różnych
stronach kraju, przede wszyst­
kim w górach panuje praw­
dziwa, chociaż bardzo łagodna
zima. Po kilkutygodniowym
milczeniu odezwały się tur-

kawki. Czyżby więc zapowia­
dała się wczesna wiosna?

1^

Realizacja
i kontrola uchwał
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niej przy realizacji 1 kontroli u-

chwal musi obowiązywać konkre­
tność i systematyczność. Mówca

podkreślił znaczenie osobistej od­
powiedzialności za realizację uch­
wał. Nie należy czekać z realiza­
cją uchwał wyższych instancji na

specjalne wytyczne. Uchwały KC

czy KW PZPR obowiązują wszy­
stkich członków Partii. Szereg u-

chwał obowiązuje nie tylko dziś

czy jutro, niektóre z nich jak np.
uchwała KW PZPR o kształtowa­
niu postaw ideowo-moralnych z

maja 1966 r., czy o wychowaniu
młodzieży są wciąż aktualne i nie
wolno zapominał o ich realizacji.

Obradom Plenum przewodniczy!
I sekretarz KD PZPR tow. Wa­
cław Pituła. (Z)

W Szczecinie - Dąbiu do­
biega końca budowa maga­
zynów dla polskiego han­
dlu zagranicznego, w któ­
rych znajdą pomieszczenie
towary oczekujące na zała­
dunek okrętowy bądź na

transport kolejowy i dro­
gowy. Na zdjęciu: widok
na teren budowy.

CAF — Wltusz

Konflikt kierownictwa FDP
z Erichem Mende zażegnany

BONN (PAP)
Jak się wydaje, udało się za­

żegnać konflikt między kierownic­
twem FDP a b. przewodniczącym
partii, Erichem Mende. Po 4-go-
dzlnnym posiedzeniu zarządu fe­
deralnego FDP w Stuttgarcie, w

którym uczestniczył również Men-

Odnaleziono

posąg faraona
KAIR (PAP)

Kairski dziennik „Al Ah-
ram” podaje, że w pobliżu
miasta Mansura odkopano po­
sąg jednego z ostatnich fa­
raonów egipskich — Chabr Ka
Raa. Był on pierwszym wład­
cą 30 dynastii, która rządziła
Egiptem przez 31 lat w czwar­
tym stuleciu przed naszą erą.
Jest to pierwszy posąg tego
faraona niemal w kompletnym
stanie, bowiem brak tylko
fragmentu prawej ręki. Ucze­
ni przypuszczają, że osada, w

której znaleziono posąg była
kiedyś stolicą 15 prowincji.
Dolny Egipt dzielił się wów­
czas na 20 prowincji.

Okres panowania 30 dynastii
był jedną z ostatnich prób
przywrócenia potęgi faraonów.

de, przewodniczący FDP Walter
Scheel odczytał oświadczenie

przyjęte jednogłośnie przez za­
rząd FDP, w którym itwlerdza
się, że FDP prowadzić będzie
walki wyborcze w roku 1970 (cho­
dzi o wybory do landtagów —

red.) na podstawie platformy
wyborczej,, uchwalonej na zjeż-
dzle w Norymberdze, jako samo­
dzielna 1 niezależna partia.

W komunikacie wskazuje się, że
Erich Mende oświadczył, iż re­
lacja z jego wypowiedzi złożo­
nych w czasie ostatnich dni wy­
wołała fałszywe wrażenie, jako­
by utrzymywał on, że kierow­
nictwo FDP, sama partia lub

frakcja parlamentarna porzuciły
platformę wyborczą uchwaloną w

Norymberdze.
Zarząd federalny FDP wezwał

członków FDP, by skupili wszyst­
kie siły na przeprowadzeniu kam­
panii wyborczych w roku 1971.

Agnew odleciał
do Kuala Lumpur

LONDYN (PAP)
Wiceprezydent USA Spiro Ag­

new zakończył w środę wizytę w

stolicy Afganistanu Kabulu i od­
leciał do Kuala Lumpur, następ­
nego etapu jego podróży azjatyc­
kiej. Według Reutera, podczaz
rozmów w Kabulu, omawiano

głównie (prawy gospodarcze.

przeciwko terrorowi

na terytoriach
okupowanych

LONDYN (PAP)
Według doniesień, które napły­

nęły do Nikozji na jednym z cen­
tralnych placów Teł Awiwu w

tych dniach odbyła się masowa

demonstracja studentów izraels­
kich protestujących przeciwko
terrorowi i represjom wobec
rdzennej ludności na okupowa­
nych przez Izrael terytoriach a-

rabskich. W demonstracji wzięto
udział kilkaset studentów kale-

gorycznie domagających się poło­
żenia kresu akcji niszczenia do­
mów ludności arabskiej i zrezyg­
nowania z potwornych praktyk
tzw. zbiorowej odpowiedzialności
stosowanych wobec ludności a-

rabskiej za działalność partyzan­
tów.

Prawicowe elementy ekstremis­
tyczne usiłowały bezskutecznie

przerwać demonstracje. W czasie
starć kilka osób zostało rannych.

samoloty
PARYŻ (PAP)

Korespondent PAP red. P.
Wasilewski pisze:

Rząd francuski oficjalnie
potwierdził, że między Fran­
cją a Libią toczą się rokowa­
nia o „charakterze ogólnym”.
Rokowania te nie zakończyły
się jeszcze. Jednocześnie rząd
francuski podkreśla, że Libia
nie należy do „stron walczą­
cych” na Bliskim Wschodzie
tzn. nie jest krajem, który
brał bezpośredni udział
działaniach wojennych
czerwcu 1967 r.

Agencja AFP powołując się
na Ministerstwo Obrony Na­
rodowej podała, że kontakty
między Francją a Libią na­
wiązane zostały jeszcze z rzą­
dem królewskim w 1968 roku.
Rozmowy wznowiono z obec­
nym rządem libijskim. Doty­
czą one w zasadzie dostaw
samolotów typu „Mirage”, a

nie czołgów typu „AM-x-70”.

W

w

Program zespolenia
społeczeństwa

(DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1)
łamaniu ciężkiego kryzysu; by
wszyscy jak najszybciej po­
rzucili wszelkie wahania i by
w ten sposób powstała odpo­
wiednia atmosfera sprzyjają­
ca spokojnej wydajnej pracy.

Równocześnie ożywiła się publi­
cystyka na tematy partyjne. „Ru­

USA u progu
ekonomicznego kryzysu?
Koncerny samochodowe zwalniajq robotników

NOWY JORK (PAP)
Koła gospodarcze 1 finanso­

we USA nie ukrywają obec­
nie, że Stany Zjednoczone sto­
ją u progu kryzysu ekonomi­
cznego. Świadczą o tym różne
wypowiedzi przedstawicieli
tych kół. Tak np. według o-

pinii kierownictwa wielkiego
banku nowojorskiego „First
National City Bank of New
York” nie ulega niemal wąt­
pliwości, że rozpoczęło się nie­
bezpieczne zwalnianie tempa
wzrostu gospodarczego.

Agencja Associated Press
pisała niedawno w komenta­
rzu: „Prognozy dość nieweso­
łe”. Przewiduje się nasilenie
bezrobocia, dalszy wzrost cen,
ograniczenie budownictwa
mieszkaniowego, bardziej po­
wolne podwyższanie płac”.

Jedną z oznak ogólnego po­
garszania się sytuacji ekono­
micznej USA jest spadek tem­
pa rozwoju przemysłowego
kraju. Wskaźnik produkcji
przemysłowej od lipca ub. r.

stale spada. O trudnościach
gospodarczych świadczy cho­
ciażby fakt, że nie pomogło
nawet znaczne zwiększenie
wydatków na cele wojskowe,
co zawsze pozwalało odetch­
nąć „przegrzanej” gospodarce
USA.

W celu dostosowania pro­
dukcji do potrzeb rynku ame­
rykańskie monopole zwalnia­
ją masowo pracowników. To­
warzystwo „General Motors"
zamierza w najbliższym cza­
sie wypowiedzieć pracę 70 ty­
siącom robotników.

Zwolnionych ma być
około 38 tysięcy pracowników

koncernu „Chrysler”. Ograni­
cza się produkcję przemysłu
tekstylnego i odzieżowego,
produkcję telewizorów, mebli
i innych artykułów gospodar­
stwa domowego, W porówna­
niu ze stanem z połowy roku
1968, produkcja urządzeń e-

lektrycznych zmniejszyła się o

9,4 procent.
Amerykańscy ekonomiści prze­

widują, że w 1970 r. liczba bez­
robotnych dojdzie do 5 procent
ogółu siły roboczej.

Na zbliżający się kryzyz eko­
nomiczny wskazuje też stale nie­
wykorzystywanie mocy produk­
cyjnej w przemyśle USA. Zakła­
dy przemysłu przetwórczego pod
koniec 1969 r. wykorzystywały
tylko 83 procent swoich możli­
wości produkcyjnych; jest to naj­
niższy poziom od 1963 r.

W wyniku podniesienia banko­
wej stopy procentowej osłabło

tempo budownictwa mieszkanio­
wego. Ceny artykułów powszech­
nego użytku stale rosną. W Ciągu
roku w handlu detalicznym ceny
podniosły się o 6 procent.

de Pravo” z dnia 6 bm. publikuje
komentarz wskazujący na konie­
czność wnikliwego rozważania

każdego wypadku, w którym czło­
nek partii składa swoją legityma­
cję. Komentarz przestrzega przed
pochopnymi decyzjami w tych
sprawach. Bratysławska „Prawda”
natomiast wskazuje na koniecz­
ność przeprowadzenia samokryty­
ki przez tych członków partii, czy
też te załogi zakładów pracy, któ­
re w minionym okresie popierały
niesłuszne poglądy i podejmowa­
ły niewłaściwie uchwały.

Spośród zagadnień ekonomicz­
nych na czoło wysuwa się obecnie
w Czechosłowacji problem miesz­
kaniowy. Zajmuje on poczesne
miejsce w pracach rządu federal­
nego oraz obu rządów narodo­
wych, w działalności odpowied­
nich ministerstw, instancji gospo­
darczych, a także instancji partyj­
nych i społecznych. Warto przy­
pomnieć, że prezydent L. Svobo-
da w swym noworocznym prze­
mówieniu sporo miejsca poświęcił
tej właśnie sprawie. W ostatnich
latach powoli zaczyna wzrastać
ilość oddawanych do użytku mie-
szkań. Plan na rok 1970 przewidu­
je przekazanie użytkownikom 100

tysięcy mieszkań. By wzmóc tem­
po budownictwa mieszkaniowego
przyspieszono prace przy urucha­
mianiu nowych dużych cegielni o-

raz nowych fabryk materiałów
budowlanych. Jedną z głównych
trudności jest brak siły roboczej.
Warto jednak tu zaznaczyć, że w

1969 r. w budownictwie znacznie
podniesiono stawki. Ostatnio upo­
wszechnia się nową formę wzno­
szenia domów przez spółdzielców-
współbudowniczych. Telewizja
czechosłowacka poświęciła spe­
cjalny program tej nowej, formie

spółdzielczości.
Prasa czechosłowacka informu­

je o budowie nowej linii kolejo­
wej, która ma ułatwić ruch towa­
rowy 1 wymianę towarową mię­
dzy CSRS a Związkiem Radziec­
kim. Linia ta, mimo że wytyczo­
na została przez trudny teren wy­
magający budowy wielu mostów i

tunelów, zostanie oddana do u-

żytku w najbliższej 5-latce.

Kierowco jedz ostrożniel

Padający śnieg
utrudnia komunikację

też

Wydarzenia w Czechosłowacji
6 bm. odbyło się w Pradze

posiedzenie Biura KC KPCz
do kierowania pracą partyjną
w okręgach czeskich. Na po­
siedzeniu przedyskutowano
problem działalności organiza­
cji Frontu Narodowego w Cze­
chach. Stwierdzono, że z władz
poszczególnych organizacji
społecznych odeszli najbardziej
skompromitowani przedstawi­
ciele sił prawicowych. Następ­
nie omówiono referat o sytu­
acji politycznej w Zarządzie
Głównym Czeskiego Związku
Zawodowego Metalowców. Sy­
tuacja w tym związku była
bardzo skomplikowana. W
wielu wypadkach wykorzysty­
wano ten związek jako na­
rzędzie jawnej walki przeciw­
ko polityce partii. Od majo­
wego Plenum KC KPCz i po
utworzeniu grupy partyjnej w

Zarządzie Głównym sytuacja
się zmienia. Udało się przepro­
wadzić krytyczną analizę wy­
ników poprzedniej działalno­
ści związku, uzgodnić poglądy
członków na niezbędne decyzje
kadrowe i zrewidowanie wszy­
stkich dokumentów, które nie
tylko były sprzeczne z polityką
partii, lecz także ż interesem
całego społeczeństwa. Zarów­
no władze naczelne, jak i do­
łowe organizacje związkowe
uwolniono spod wpływu nosi­
cieli poglądów prawicowo-o-

portunistycznych i sił antyso­
cjalistycznych. Biuro przedy­
skutowało również sytuację w

niektórych ministerstwach
czeskich, jak również zmiany

na stanowiskach sekretarzy
powiatowych KPCz.

Przewodniczący Centralnej
Komisji Kontrolno-Rewizyj-
nej KC KPCz Miłosz Jakesz
udzielił wywiadu, w którym
stwierdził, że od stycznia 1968
roku do połowy 1969 r. prze­
kazano organizacjom partyj­
nym oraz komisjom kontrol-
no-rewizyjnym wszystkich
szczebli 7.765 próśb o rewizję
postanowień, z których tylk>
mała część dotyczyła rehabili­
tacji partyjnej. Z tej ogólnej
liczby ponad 650 podań nale­
żało do kompetencji Central­
nej Komisji Kontrolno-Rewi­
zyj nej. Spośród nich 300 załat­
wiono pozytywnie, zaś 166
wniosków odrzucono. Pewna
ilość wniosków jest jeszcze
rozpatrywana. M. Jakesz przy­
pomniał, że w latach 1963 —

1966 instancje KC KPCz i
Centralnej Komisji Kontrolno-
Rewizyjnej rozpatrzyły 1.039
podań o rewizję kar partyj­
nych. W 455 przypadkach
przywrócono członkostwo par­
tii bądź unieważniono kary u-

dzielone przez instancje par­
tyjne niższego szczebla. M. Ja­
kesz podkreślił, że rok 1968
był wielkim egzaminem dla
wszystkich członków partii.
Trzeba było rozstać się z wie­
loma działaczami, którzy za­
wiedli, zaś wobec niektórych
prowadzi się dochodzenia. Są
to m. in. J. Pavel, M. Hubl, E.
Goldstuecker i inni. Niektórzy
członkowie partii po sierpniu
opuścili kraj; są to np. tacy
ludzie, jak Z. Hejzlar. E.

Loebl, J. Pelikan. W końcowej
części swojej wypowiedzi Mi
Jakesz podkreślił konieczność
usunięcia z partii wszystkich
nosicieli prawicowego oportu­
nizmu.

Największa organizacja młodzie­
ży słowackiej — Związek Młodzie­
ży Słowacji — rozpoczęła nowy
rok realizując program uczczenia
100-lecia urodzin Lenina. Organi­
zacja ta urządza różne imprezy w

ramach dni leninowskich. Zwią­
zek Młodzieży Słowacji przepro­
wadza również szeroko zakrojoną
akcję nazwaną: „Partia rozma­
wia z młodzieżą".

♦
6 stycznia zmarł w wieku lat

70 po krótkiej chorobie wybitny
malarz 1 rzeźbiarz, weteran ruchu

robotniczego w CSRS — Emanuel
Famira. Cała prasa czechosłowac­
ka publikuje wiadomość o zgo­
nie tego działacza, podkreślając
jego pryncypialność oraz zasługi,
jakie oddał partii oraz rozwojo­
wi kultury CSRS.

(Inf. wł.). W dniu wczoraj-
czym warunki jazdy na dro­
gach województwa krakows­
kiego uległy gwałtownemu po­
gorszeniu. Padający na całym
obszarze regionu gęsty śnieg,
ubity kołami samochodów —

tworzył na drogach
pieczną ślizgawkę.
■narzekali na silną gołoledź,
zwłaszcza na drogach III i
IV kolejności oraz na drogach
lokalnych. Np. w godzinach
popołudniowych autobusy
PKS — z uwagi na ślizgawicę
—■nie mogły dotrzeć z Wie­
liczki w kierunku Chorągwi-
cy.Śliska nawierzchnia i nieo­
strożna jazda kierowców były

niebez-
Kierowcy

Nowe paliwo
mieszanina

z wodą!

H Mirage“
AFP informuje dalej, że Mi­
nisterstwo Obrony uchyliło
się od odpowiedzi czy w chwi­
li obecnej przebywa w Paryżu
delegacja libijska w celu kon­
tynuowania rokowań na ten
temat.

Według innych informacji,
delegacja libijska oczekiwana
jest w Paryżu w tym tygod­
niu. Ostatnia faza rozmów w

sprawie dostaw francuskiej
broni dla Libii prowadzona
była przez specjalną delega­
cję tego kraju w stolicy Fran­
cji w grudniu ub. roku.

Jak się wydaje, rokowania
te zbliżają się do końca i w

najbliższym
podpisanie
kontraktu libijsko-francuskie-
go.

W oficjalnych kołach fran­
cuskich twierdzi się, że infor­
macje o dostawie 50 samolo­
tów „Mirage” dla Libii są
przesadzone. W rzeczywistoś­
ci rząd libijski chce zakupić
we Francji 10—15 samolotów
tego typu.

Dziennik „Figaro” pisze, o „la-
niepokojeniu” rządu Stanów Zje­
dnoczonych spowodowanym oba­
wą, iż Francja może wyprzeć i
Libii amerykańskie koncerny naf­
towe. Za pierwszy krok w tym
kierunku uważa się utworzenie

przez Francję w Trypolisie „in­
stytutu poszukiwań naftowych”.

czasie nastąpi
odpowiedniego

ZE ŚWIATA

ONZ w

kryzysu

— pre-
pI^TJął

(p) W NOWYM JORKU W
siedzibie delegacji radzieckiej
odbyło się 2-godzlnne spotka­
nie zastępców przedstawicieli
czterech mocarstw w

sprawie rozwiązania
bliskowschodniego,

JAK DONOSI AFP

zydent ZRA Naser

wczoraj ambasadora ZSRR w

Kairze, S. Winogradowa.
Szczegóły przeprowadzonej
rozmowy nie są znane.

CZŁONEK IRACKIEJ Rady
Rewolucyjnej oraz minister

informacji Abdalach Sellum

opuścił wczoraj Algier po od­
byciu rozmowy z prezydentem
tego kraju Bumedlenem oraz

ministrem informacji Algierii
M. Benyahią.

W KAIRZE zakończyła się
we wtorek pląta sesja mini­
strów pracy krajów arabskich.
Postanowiono utworzyć regio­
nalną arabską organizację pra­
cy.

MINISTER spraw zagranicz­
nych Francji Maurice Schu­
mann przybędzie 15 stycznia z

jednodniową wizytą oficjalną
do stolicy Belgii, Brukseli.

W CIĄGU ostatnich 15 mie­
sięcy zachodnioniemlecki Bun­
destag zatwierdził szereg pro­
jektów rządowych dotyczą­
cych ciągłego dozbrajania 1

„polepszenia struktury” Bun­
deswehry. Na ten cel przewi­
dziano 10 miliardów marek.
Dane te zostały opublikowane
przez służbę prasową CDU.

KAIRSKI dziennik „Al-A -

hram” podaje, że w środę po
południu Libia przejęła lotni­
czy poligon ćwiczebny, stano­
wiący część likwidowanej o-

becnie bazy amerykańskich
Wheelus. Baza ma być zlikwi­
dowana do 30 czerwca br.

DO STOLICY Czadu Fort

Lamy przybył w środę fran­
cuski sekretarz stanu dis za­
granicznych Yvon Bourges.
Trzydniowa wizyta Bourgesa
w Republice Czadu będzie
pierwszym etapem jego podró­
ży po krajach afrykańskich.

Mistrz Polski pokonany

Cracovia -

Po niezwykle zaciętej i sto­
jącej na dobrym poziomie
walce spotkanie I ligi hokejo­
wej Cracovia — Podhale No­
wy Targ wygrali „biało-czer­
woni” 2:1 (2:0, 0:0, 0:1). Bram­
ki zdobyli: w 10 min. Powa-
lacz, w 17 min. Migacz i w 48
min. Kokoszka. Sędziowali pp.
Sylwester i Kapałka (Katowi­
ce). Widzów — komplet.

W pierwszej tercji general­
ny szturm przypuścili do
bramki Bizuba krakowianie.
Efekt był znamienity — zdoby­
te dwie bramki. W drugiej
tercji gra się wyrównała, żad­
nej z drużyn nie udało się u-

mieścić w tym okresie krążka
w bramce.

W końcowej fazie spotkania
wszystko na szalę rzucił zes­
pół z Nowego Targu, wycofu­
jąc nafwet bramkarza z gry.
Dobra gra taktyczna hokeis­
tów Cracovii i szczelny blok
defensywy pozwoliły drużynie
krakowskiej utrzymać korzy­
stny dla siebie rezultat i zdo-

Podhale 2:1
być tak cenne dwa punkty.
Podhale było trochę zmęczone
Po wtorkowym spotkaniu z

mistrzem Czechosłowacji,
warto jednak podkreślić kapi­
talną grę bramkarza Cracovii
Gój a oraz bloku defensorów,
szczególnie Wójcika, Stali 1
Stachonia. W ataku bardziej
kolektywnie grał Migacz. W
Podhalu wyróżnili się Bizub,
Fryźlewicz, Kącik i Zientara.

Cracovia: Gój, Stachoń,
Klimczak, Wójcik, Stała, M.

Pysz, Migacz, W. Pysz, Kostu-
rek, Powa-lacz, Krawczyk,
Błażowski, Pietkiewicz, Cso-
rich, Cieślak.

Podhale: Bizub, Słowakie­
wicz II, Fryźlewicz, Słowakie­
wicz, Rusinowicz, Klocek, Ką­
cik, Zientara, Kokoszka, Bizub
II, Stankiewicz, Ruchała, Jas-
kierski, Garbacz, Zgierski.

Pozostałe wyniki: Murcki «•

ŁKS 2:4 (0:1, 1:0, 1:3), GKS — Le­
gia 2:1 (1:0, 0:0, 1:1), polonia —

Naprzód 6:4 (0:2, 4:1, 2:1), Pomo­
rzanin — Baildon 1:8 (0:3, 1:1, 0:4).

67 tytułów mistrzowskich krakowian
Zawodniczki 1 zawodnicy okrę­

gu krakowskiego w roku ubieg­
łym zdobyli w 16 dyscyplinach
sporto..ych 67 tytułów mistrza
Polski. Niektóre z tych tytułów
łatwiej było zdobyć na rzecz na­
szego regionu ze względu na geo­
graficzne położenie (narciarstwo
czy kajakarstwo górskie) na każdy
tytuł trzeba było jednak solidnie

zapracować.
Warto przypomnieć mistrzów

„krakowskich”:
Brydż sportowy — drużynowo

Wisła Kraków, dżudo — waga
średnia 1 mistrzostwo wszechwag,
Suchan (Wisła); gimnastyka ko­
biet, wielobój — Lech (Wisła), po.
ręczę — Daniec (Wisła), równo­
ważnia 1 ćwiczenia wolne — Bar­
tosz (Wawel); Spadochroniarstwo
— drużynowo Aeroklub Krakow­
ski, hokej — Podhale Nowy Targ.

KAJAKARSTWO — drużynowo
Nadwlślan, slalom — kobiety je­
dynki J. Kin (Start Nowy Sącz),
trójki------ Start Nowy Sącz; męż­
czyźni jedynki Maclaś (Start No­
wy Sącz), trójki — Start Nowy
Sącz, kanadyjki: Jedynki Hopek
(Start Nowy Sącz), dwójki —

Start Nowy Sącz, 3x Jedynki —

Start Nowy Sącz, 3x dwójki —

Start Nowy Sącz, drużynowo —

Start NowySącz; KAJAKI GÓR­
SKIE — jedynki kobiet — J. Kin

(Start Nowy Sącz), mężczyźni: je­
dynki — J . Kin (Start Nowy Sącz)
kanadyjki jedynki — Hopek
(Start Nowy Sącz), dwójki — Du­
najec Nowy Sącz, 3x jedynki —

Pieniny Szczawnica, 3x dwójki —

Dunajec Nowy Sącz, drużynowo —

Pieniny Szczawnica;
koszykówka — kobiety — Wi­

sła, lekka atletyka: kobiety skok

wzwyż Berezowska (AZS), męż­
czyźni: 800 m — Szordykowskl
(Wawel), lo km — Stawlarz (Wa­
wel); łyżwiarstwo szybkie —

mężczyźni: 1500 m, 5000 m, 10.000
m 1 wielobój — Kłotkowski
(SNPTT Zakopane), drużynowo —

SNPTT Zakopane, sanki: Jedynki
mężczyzn.— Kudzla (Dunajec No­
wy Sącz), dwójki SNPTT Zakopa­
ne, drużynowo — SNPTT Zakopa­
ne,

NARCIARSTWO: kobiety — I

km110km—Budna(WKSZa­
kopane), 3x 5 km Start Zakopane,
zjazd — Spławlńska (AZS Zako­
pane), slalom gigant — Spławiń-
ska slalom specjalny — Majerczyk
(Gwardia Zakopane), dwubój —

Trzebunia (Start Zakopane), męl-
eryżni: 18 km — Rysula (SNPTT)
30km150km—Czuj(AZSZako­
pane) 4x 10 km WKS Zakopane,
kombinacja klas. — Daniel Gą­
sienica (Start Zakopane), zjazd
Woyna (Gwardia Zakopane), sla­
lom spec. — Bachleda (SNPTT),
slalom gigant — Trzebunia (Start
Zakopane), dwubój — Ćwikło
(WKS Zakopane); dwubój zimowy
— Rapacz (WKS) 3x 7,5 km —

WKS Zakopane,
automobllizm — rajdy: 880 ccm

Jaromin (Kraków), 1300 ccm — No­
wicki 1 Bień (Kraków), Puchar
PZN — Nowicki (Kraków), moto-

cross — 125 ccm — Bullkowskl
(Czerwone Berety), siatkówka ko.
blet — Wisła, strzelanie Śrutowe
— drużynowo — Wawel, wioślar­
stwo, 'kobiety: dwójki podwójne 1
czwórki podwójne — AZS Kra­
ków, mężczyźni, jedynki Bromek

(AZS Kraków), wędkarstwo — sz«-

śclobój Turski (PZW Kraków),

Tegoroczne atrakcje sportowe
w Krakowie

Śledztwo w sprawie
zabójstwa Yablonskego

WASZYNGTON (PAP)
Prokurator generalny USA,

John Mitchell zarządził aby Fe­
deralne Biuro Śledcze przeprowa­
dziło śledztwo w sprawie zabój­
stwa Josepha Yablońskiego —

przywódcy związku górniczego
„Union Minę Workers” oraz je­
go żony i córki. Z wnioskiem w

tej sprawie zwrócił się do Mit­
chella gubernator stanu Pensyl­
wania Raymond Ahafer.

wykorzystania po zmie-
wodcj .Okazało się bo-

przy spalaniu płynnego
postaci emulsji, kropel-
wywolują młkrowybu-
sprzyja intensywności

w wodzie,
niższej tern­
ie stanie su-

płynnego i

MOSKWA (PAP)
Radzieccy fachowcy opracowali

skuteczny sposób spalania odpa­
dów rafinerii ropy naftowej l od­
padów z zakładów wzbogacania
węgla. Odpady te najlepiej nada­
ją się do
sraniu z

wtem, te

paliwa to

ki wody
chy, co

spalania. Mazut np. spala się cał­
kowicie, nie pozostawiając śladów

sadzy.
Odpady węglowe można spalać

w postaci zawiesiny
Zapalają się one w

peraturze niż węgiel
chym.

Możliwość spalania
stałego paliwa zmieszanego z wo­
dą skłoniła inżynierów do opraco­
wania projektu kompleksu pali­
wowo-energetycznego. Składa się
on z kopalni, w której węgiel u-

rabla się przy pomocy wody t

rurociągiem długości 500 km prze­
syła go do elektrociepłowni o mo­
cy 1.600 MW.

przyczyną blisko 30 wypad­
ków drogowych. W okolicy
Bochni zderzyły się dwa sa­
mochody ciężarowe (jedna o-

soba odniosła obrażenia), w

Makowie ciężarówka wpadla
na samochód osobowy,
razem obeszło się bez
szych ofiar — jedna
została ranna.

Padający bez przerwy
i godziny na godzinę kompliko­
wał sytuację na drogach. Woje­
wódzki Zarząd Dróg Publicznych
skierował do akcji około 70

pługów, ponad 70 mechanicznych
piaskarek, blisko 70 samochodów
ze żwirem 1 piaskiem oraz blis­
ko 400 robotników. O ile śnieg
nie przestanie padać — zanosi się
na to, że szereg dróg lokalnych
trzeba będzie zaniknąć dla ruchu

kołowego. Drogi przelotowe i tra­
sy I i II kolejności są — dzięki
dużemu wysiłkowi służby drogo­
wej — w niezłym stanie.

Trudne warunki na drogach
były wczoraj przyczyną dużych —

bo przekraczających nawet godzi­
nę — opóźnień autobusów PKS.

(ans)
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W ub. roku

I tym
v.’ięk-
osoba

śnieg

w Nowym Jorku

900 ofiar narkomanii
. Według oficjalnych danych, w

ubiegłym roku prawie 900 miesz­
kańców Nowego Jorku zmarło w

wyniku nadużycia narkotyków. Z

liczby tej 225 ofiar stanowiła
kilkunastoletnia młodzież; naj­
młodszym by; 12-letnl Walter
Vafdermeer z Harlemu.

Ostatnio rządy USA i Frapcji
postanowiły powołać wspólną ko­
misję, która zajmle się walką z

przemytem narkotyków. W ra­
mach współpracy obu krajów
przewiduje się rozciągnięcie ścis­
łej kontroli w strefie Marsylii,
do tego bowiem portu przybywa­
ją z Turcji 1 Bliskiego Wschodu

transporty przemycanego opium,
które następnie ulega potajemne­
mu przerobowi, z Francji znacz­
ne transporty heroiny przedosta-
ją się do USA.

Prokuratury

W roku bieżącym odbędzie się
szereg zawodów o mistrzostwo
świata czy Europy, szereg atrak­
cyjnych międzynarodowych im­
prez sportowych. Kibiców kra­
kowskich najwięcej interesuje,
jakie ważne imprezy odbędą się
w naszym okręgu.

Otóż w STYCZNIU w Zakopa­
nem w dn. 17—18 zostaną roze­
grane zawody w jeidzle szyb­
kiej na lodzie o mistrzostwo Pol­
ski.

LUTY: drużynowe mistrzostwa
Polski w narciarstwie i dwuboju
klasycznym w Zakopanem (5—7);
dwubój klasyczny Polska — NRD

(Zakopane 15—17).
MARZEC: Puchar PZSan (Kry­

nica 4—5); Międzynarodowe mi­
strzostwa Polski w saneczkarst­
wie (Krynica 7—8); Mistrzostwa
Polski w dwuboju zimowym (Za­
kopane (13—15); drużynowe mi­
strzostwa Polski w narciarstwie,
biegi sztafetowe w Zakopanem
(14—15); Memoriał Marusarzówny
i Czecha (Zakopane 20—22).

KWIECIEŃ: Sześciomecz szab-

lowy (Kraków 3—5).
•

MAJ: Puchar Barbakanu w

szermierce (16—17); górskie mi-

straostwa Polski w kajakach (No­
wy Sącz 30—31).

CZERWIEC: Puchar lm. Wer­
nera w Szczawnicy w kajakarstwie
(8—7); Polska — Jugosławia w

gimnastyce kobiet (Kraków 13—

14); międzynarodowy turniej
siatkarek (Zakopane 17—21).

Lipiec: Polska — Włochy wpły­
waniu (Kraków 4—8).

To są tylko niektóre ważniejsze
imprezy. Szereg klubów czy ok­
ręgowych związków sportowych
organizuje ponadto imprezy o

charakterze międzynarodowym

Prokuratura Powiatowa w Kra­
kowie wspólnie z Komendą Po­
wiatową MO Kraków prowadzi
dochodzenie przeciwko Zbignie­
wowi Kutyba synowi Antoniego
i Anieli z d. Czekaj, ur. 4 I 1936
r. w Bochni, zam. w Krakowie
ul. Kobierzyńska nr 119/4, podej­
rzanemu o to, że w okresie od
dnia 1 VIII 1969 do dnia 5 XII
1069 r. na terenie miasta 1 woje­
wództwa krakowskiego wyłudzał
różne kwoty pieniężne od wielu
osób — obiecując im w zamian
załatwienie różnych spraw w In­
stytucjach 1 urzędach, oraz u

osób prywatnych. Z zobowiązań
tych nigdy się nie wywiązywał
i unikał zwrotu pobranej gotów­
ki.

Postanowieniem prokuratora po­
wiatowego w Krakowie został on

aresztowany w dniu 5 XII 1969 r.

Wszystkie osoby poszkodowane
lub. mające informacje dotyczą­
ce działalności Zbigniewa Kuty-
by proszone są o zgłoszenie się
osobiście lub telefonicznie w

godz. 8—16 w Komendzie Powia­
towej MO, Kraków, plac Wolnoś­
ci nr 3 p. 12, telefon 239-21
w. 683.

Dziękujemy...
...zarządowi WKS Wawel za

życzenia noworoczne

...Okręgowemu Zarządowi
Gimnastycznemu w Krakowie
za nadesłane życzenia noworo­
czne.

..lekkoatletom Cracouii za

pozdrowienia z obozu szkole­
niowego w Brzesku Okocimiu.

..siatkarkom Wisły za po­
zdrowienia z turnieju w Berli­
nie.

...zespołowi piłki ręcznej
MKS MDK Tarnów za pozdro­
wienia z obozu szkoleniowego
w Zakopanem.

...Z. Czarnockiemu i R. Du-
chnowskiemu (Yacht Klub Bu­
dowlani Nowa Huta) za po­
zdrowienia z obozu żeglarskie­
go kadry narodowej juniorów
w Ustrzykach Dolnych.

...sekcji gimnastycznej Wisły
za życzenia noworoczne.

Komunikat

Walne zebranie zarządu oddzia.
łu wojewódzkiego Polskich Schro­
nisk Młodzieżowych w Krakowie
odbędzie się w dniu 11 bm. o

godz. 10 w budynku przy ul. Ole­
andry 4.

W KILKU WIERSZACH
• Turniej szachowy w Tbilisi

wygrali Tal i Gurgenldze (ZSRR).
Kostro (Polska) zajął 13 miejsce.

• HG Kopenhaga w meczu pił­
ki ręcznej kobiet o Puchar Euro­
py pokonał FC Nuernberg (NRF)
17:6.

• Polskie zespoły siatkówki
dziewcząt i chłopców na turnieju
w Sofii zajęły ostatnie miejsca.

® Hokeiści NRF wygrali z dru­
żyną kanadyjską Galts Hornets
6:3.

O Juniorki Warszawy podczas
tournee po Anglii odniosły cztery
zwycięstwa: z reprezentacją An­
glii juniorek w koszykówce 104:50,
z Hayes 101:42, z Devorum 83:29 i

Highfield 104:58.

6 Podczas zawodów łyżwiar­
skich w Ałma Ata świetny rezul­
tat uzyskała na dystansie 500 m

Sidorowa (ZSRR) — 43,9 sek. Na

tym samym dystansie w konku­
rencji mężczyzn zwyciężył Mura­
tów (ZSRR) 39,6.

Stopniowo
powraca pra­
wdziwa zima.

Wczoraj
przed połud­
niem zaczął
padać śnieg,
który sypał

przez cały dzień przy tempe­
raturze —1 do —2 st. Na wię­
ksze ochłodzenie jednak na

razie nie zanosi się. Polska

południowa znajduje się w za­
sięgu płytkiej zatoki niżu
południowo - europejskiego.
Dziś wystąpią zamglenia. Bę­
dzie pochmurno z opadami
śniegu, stopniowo zanikający­
mi w godzinach południowych.
Temperatura w dzień od —4
st. na Śląsku do —2 st. w Rze­
szowskiemu, w nocy odpowied­
nio —6 do —4 st. Wiatry sła­
be, tu ciągu dnia umiarkowa­
ne powodujące lokalne zamie­
cie zwłaszcza w Rzeszowskiem.

(jo)
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LOKATOR
NA STANCJI

Poszukuję pokoju przy rodzinie dla ucznia Technikum.
Przyjmę na mieszkanie uczennicę — warunki do omówienia.

N
owoczesny domek w

ogrodzie otoczony siat­
ka kusi obietnicą wy­
gody i spokoju po­
trzebnego do wytężo­
nej nauki. Piękne fi­

ranki w oknach stwarzają ka­
meralny wręcz nastrój. Gdy­
by jednak rozsunąć je nieco,
można by nierzadko ujrzeć ży­
cie jednorodzinnego domku
„wyjętego spod kwaterunku”
dalekie od wymarzonego o-

brazu spokoju i porządku.
W tych domkach często u-

czniowie szkół średnich pocho­
dzących z odległej prowincji
wynajmują tzw. stancje.
Czasem jest to przytulny po­
koik, ale bywa, że pomiesz­
czenie zatłoczone jest nawet
sześcioma łóżkami w cenie
ó 150 zł. Gnieździ się tu sześ­
ciu chłopaczków, którzy po­
zostawieni samym sobie, chęt­
niej spędzają czas np. na grze
w karty, niż wbijaniu w gło­
wę wzorów matematycznych.
Jeśli zaś towarzystwo różni
się wiekiem i z 16-latkaml
mieszka np. 19-letni kawaler,
nietrudno się domyślić, że za­
interesowania są jeszcze bar­
dziej „dorosłe’.

Istnieją też zgoła inne sy­
tuacje. W 2-pokojowym mie­
szkaniu należącym do 4—5 o-

sobowej rodziny, jeden pokój
właściciele odnajmują ucznio­
wi. Ale, że 5-osobowa rodzina
nie może pomieścić się w nie­
wielkim ookoju, lokator wę­
druje do kuchni.

Lokator zaś jest najczęściej
nieśmiałym wiejskim chłop­
cem czy dziewczynką, którym
na ogół nie przychodzi do
głowy skarżyć się na taką
zmianę pozycji.

Rzadko też władze oświato­
we dowiadują się od uczennic
o dość rozpowszechnionym

procederze wykorzystywania
ich do pomocy w domu. Za­
kres tych prac również nie
jest przez nikogo ustalony.
Właściciele mieszkania „go­
dzą” się na stosunkowo niższą
stawkę w zamian za

czanie” w zajęciach
wych, albo opiekę nad
dzieckiem.

O stancję zwłaszcza

„wyrę-
domo-

małym

O stancję zwłaszcza w du­
żym mieście, łatwo nie jest.
Toteż, jeśli ma się w per­
spektywie albo dochodzić z do­
mudoszkołynp.12kmw
jedną stronę, albo „pomagać”
za uzyskanie własnego kąta w

mieście — wybiera się zawsze

to drugie.

POD OPIEKĄ KOMITETU

W województwie krakow­
skim zarejestrowano 1967
stancji, zaś w samym Krako­
wie — 1827. Z tego najwię­
cej, bo 800 wynajmują ucznio­
wie techników. Przeciętne ce­
ny za pokój kształtują się:
250—300 zł w województwie i
ok. 500 zł w Krakowie, ale tu­
taj rozpiętość bywa znaczna.

Powstała też profesja wy­
najmujących stancje uczniow­
skie wieloosobowe. Są takie w

Krakowie i są w wojewódz­
twie np. w Kalwarii Zebrzy­
dowskiej, w „jednorodzinnych
domkach” — willach.

Dla uniknięcia nieporozu­
mienia przypomnę, że stancje

uczniowskie są bardzo
trzebne i zarówno władze o-

światowe jak i rodzice z ra­
dością witają każdego, kto
zgłasza chęć przyjęcia ucznia
w progi swego domu, pod wa­
runkiem jednak, że młodocia­
ny lokator będzie miał na

stancji zapewnione odpowie­
dnie warunki.

Właściciele zgłaszają do
szkół wolne pokoje. Wypełnia­
ją szereg formalności, a m. in.
konieczne, choć z pewnością
najbardziej uciążliwe, badanie
lekarskie całej rodziny. Pod­
pisują regulamin stancji i u-

mowa zostaje zawarta na rok.
Zatwierdza ją wydział oświa­
ty, który też sprawuje kon­
trolę. Podczas wizytacji w te­
renie pracownicy Kuratorium
odwiedzają stancję. Przynaj­
mniej raz w kwartale lustru­
ją ją wysłannicy szkoły, czę­
sto w osobach „trójki klaso­
wej”.

Skomplikowane przepisy
powodują jednak powstawanie
tzw. dzikich stancji, pozosta­
jących na marginesie oficjal­
nej kontroli. Istnieje przepis,
który mówi, że w wypadku
pokrewieństwa między właści­
cielem mieszkania i lokatorem,
nie obowiązują uciążliwe obo­
wiązki formalne. Toteż w o-

kresie pierwszych tygodni ro­
ku szkolnego, pojawia się spo­
ro ciotek, które ciotkami nie
są, ale posiadają za to wolne
stancje.

IZA MARCISZ

— ------------

W ostatnich dniach
roku 1969 w gdyń­
skiej Wyższej Szko­
le Morskiej, 30 oby­
wateli wietnamskich

otrzymało dyplomy
z odbytej praktyki i
szkolenia teoretycz­
nego w zakresie re­
montu silników o-

krętowych, umiejęt­
ności mechanicznych
i elektrycznych. Akt

wręczenia świadectw

zamknął dwuletni o-

krcs szkolenia w

warsztatach Państ­
wowej Szkoły Rybo­
łówstwa Morskiego
gdańskiej i gdyńskiej
stoczni oraz w od-
dzfrł-ch mechanicz­
nych i remontowych.
Na zdjęciu: egzamin
praktyczny przy sil­
niku głównynj okrę­

towym.

CAF — Uklejewski

K
ończą la się dekada lat sześćdziesiątych przy­
niosła wśród szeregu nowych zjawisk ekono­
micznych na świecie. także wydatne przyspie­
szenie procesu niwelowania różnic w poziomie
i; strukturze rozwoju gospodarczego krajów so­
cjalistycznych. A ponieważ obserwacje poparte

odpowiednim materiałem statystycznym wskazują, że

proces ten w końcowych latach dekady był szybszy
niż na początku, można przyjąć — potwierdzają to
zresztą założenia planów gospodarczych krajów RWPG
na lata 1971—1975 — że następna dekada, obejmująca
lata siedemdziesiąte, przyniesie pod tym względem po­
stępy większe niż kiedykolwiek przedtem.

egion krakowski cierpi na deficyt jaj
i mięsa drobiowego, a przecież w specyfi­
cznych warunkach rozdrobnionej gospo­
darki chłopskiej, znacznej nadwyżki siły
roboczej i rozwiniętej turystyki, istniejq

drobiarstwa.możliwości znacznego rozwoju

ZAPOTRZEBOWANIE
ROŚNIE

Na całym świecie rośnie za­
potrzebowanie na mięso dro­
biowe, lekkostrawne, o wyso­
kiej wartości odżywczej. U
nas, mimo że zapotrzebowanie
na drób wzrosło w ostatnich
latach, nie ceni się go tak, jak
na to zasługuje. Udział mięsa
drobiowego w ogólnym spoży­
ciu mięsa wynosi w Polsce 5
proc., a tymczasem np. na

Węgrzech — 24 proc. Wpraw­
dzie przewiduje się, iż w ro­
ku 1970 w naszym kraju przy-
padnie na 1 mieszkańca 3 kg
mięsa drobiowego i 176 jaj,

Ośrodek Hodowli Za-
Głębowice pow. Wa-
Stacja w Białej Niż-

stwowy
rodowej
dowice,
nej pow. Nowy Sącz. Ogółem
w województwie krakowskim
działa 5 takich ferm oraz 3
kandydujące na zarodowe. Nie
wszystkie nadążają za zapo­
trzebowaniem. Pomieszczenia
i warunki techniczne wielu z

nich są przestarzałe, nie ulep­
szane, niedoinwestowane. Ha­
mująco na rozwój drobiar­
stwa wpływa brak stacji te­
stowych, które sprawdzałyby
wartości genetyczne i użytko­
we drobiu, tym bardziej, że
dziś na całym świecie przesta-
je się mówić o określonych ra-

otwartych zebrań wiejskich,
przez organizację konkursów,
pokazów, wystaw i udzielanie
pomocy, prowadzi także Zwią­
zek Hodowców i Producentów
Drobiu. Przewiduje on zwięk­
szenie obsady drobiu w gospo­
darstwach, co będzie miało
znaczny wpływ na przejście z

chowu ekstensywnego na in­
tensywny.

w

WŁASCIWA PASZA -

TAŃSZA PRODUKCJA

Istotnymi elementami
rozwoju drobiarstwa są bio­
preparaty i witaminy, których
drób bardzo potrzebuje, a któ­
rych często brakuje oraz pa­
sze przemysłowe, należytej ja­
kości. Zakłady powinny spe­
cjalizować się w produkcji
pasz drobiarskich, które po­
zwalają na wydatne zmniej­
szenie zużycia zboża a tym
samym — potanienie produk­
cji. Warto pamiętać, że przy
wzroście nieśnpści, zużycie pa­
szy zwiększa się niewiele. Np.
przy rocznej nieśności 200 jaj

PERSPEKTYWY
OBUSTRONNY INTERES

Wynajem pomieszczeń dla
młodzieży uczącej się, leży w

interesie obu stron: uczniów i
właścicieli. Idzie jednak o to,
aby odbywał się on pod kon­
trolą kompetentnych czynni­
ków eliminujących wszelkie
występujące tu i ówdzie nie­
prawidłowości.

Formalnie nadzór należy do
szkoły. Ale nauczyciele są wy­
starczająco przeciążeni obo­

wiązkami, aby oczekiwać od
nich jeszcze dodatkowych za­
jęć związanych z wyszukiwa­
niem wolnych stancji i do­
kładnym badaniem warunków,
jakie zapewniają one młodym
lokatorom.

Tymczasem dokładna orien­
tacja jest w tych sprawach ko­
nieczna. W mniejszych mia­
stach stancje wyszukuje nieje­
dnokrotnie komitet rodziciel­
ski, Dobrze, jeśli np. wynaj­
mują pokój rodzice poszczegól­
nych uczniów. Stwarza to wa­
runki szczególnie korzystne
dla procesu adaptacji wiej­
skiego dziecka w miejskim
środowisku. Nie snrzyjają te­
mu natomiast wieloosobowe
stancje funkcjonujące na za­
sadzie hotelowej. W takich
przypadkach uczniowie two­
rzą odrębną, prawie nie kon­
trolowaną grupkę, pozostającą
przeważnie na marginesie po­
żądanych wpływów wycho­
wawczych

Problem stancji z uwagi na

swoja niewielką stosunkowo
liczebność, pozostaje naogól
poza głównym nurtem działal­
ności wychowawczej. Ale za­
obserwowane nieprawidłowoś -

ci na styku właściciele stancjj
— młodociani lokatorzy, każa
roztoczyć troskliwą onieke nad
tą dziedziną uczniowskiego
życia.

DROBIARSTWA
ANTONI ŚLUSARCZYK

czych, Wojewódzkiego Związ­
ku Hodowców i Producentów
Drobiu oraz GS-ów — ewen­
tualnie zapewnienie środków
transportu dla przewozu pi­
skląt.

Niezależnie od
gospodarczych w

dowiedzieliśmy się,
możliwość nabycia
piórczych, które, jak twierdzą
fachowcy, posiadają znacznie
więcej wartościowych składni­
ków, od kurzych Są jednak
małe i nie ma tradycji w ich
spożywaniu. Tytułem próby,
mógłby się jednak zaintereso­
wać nimi handel i rozprowa­
dzić je, chociażby przez „De­
likatesy”.

Ale -wróćmy do spraw za­
sadniczych WPHiWD. Duże o-

siągnięcia przedsiębiorstwa są
możliwe dzięki wydatnej po­
mocy i zrozumieniu ze strony
władz partyjnych i rad naro­
dowych. Pracownicy nie tylko
ofiarnie wykonują swą pracę
zawodową lecz także podejmu­
ją liczne czyny. Dla uczcżenia
XXV-lecia PRL podjęli do­
datkowe zobowiązania, które
już zrealizowali — na sumę
300 tys. złotych.

*

P
roblemów związanych z

rozwojem drobiarstwa jest
znacznie więcej 1 trudno je
.wszystkie omówić w jednym
artykule. Przypomnijmy tylko

jeszcze, że decyzją Biura Ko­
mitetu d/s Rolnictwa przy KW
PZPR, zostanie opracowany
program kompleksowego roz­
woju drobiarstwa naszego re­
gionu na najbliższe lata —

którego realizacja powinna
wpłynąć — w sposób zasad­
niczy na poprawę sytuacji
rynkowej.

zamierzeń
rozmowie

że istnieje
jaj prze-

Jest przy tym rzeczą cieka­
wą, że omawiany proces prze­
biega w niektórych przypad­
kach dwukierunkowo. Jeśli
chodzi o tempo wzrostu gos­
podarczego — szybszej dyna­
mice krajów o niższym punk­
cie wyjściowym, takich jak
Bułgaria czy Rumunia, od­
powiada w obecnej dekadzie
nieznacznie obniżające się
tempo rozwoju krajów już
dawniej legitymujących się
stosunkowo wyższym pozio­
mem gospodarki, a dotyczy to
zwłaszcza Węgier i Czechosło­
wacji.

Inną płaszczyzną, na której
zaznacza się ta dwukierunko-
wość procesu niwelowania róż­
nic, jest udział przemysłu w

wytwarzaniu dochodu narodo­
wego. W krajach niegdyś
mniej rozwiniętych uległ on

zwiększeniu (np. w Bułgarii
— z niespełna 45 proc, w ro­
ku 1959 do poziomu bliskie­
go już 50 procentom obecnie),
natomiast obniżył się w Cze­
chosłowacji i NRD: w

ostatnim kraju nawet
znacznie, bo z około 65 proc,
na początku dekady do poni­
żej 61 proc, obecnie. Nie zna-

tym
dość

około 30 procent, przy czym
największy jest on w Polsce,
Czechosłowacji i NRD.

W procesie niwelowania róż­
nic ważną, a właściwie nawet

podstawową rolę odgrywają
zmiany w strukturze gałęzio­
wej przemysłu w poszczegól­
nych latach. Od roli i tempa
wzrostu gałęzi tzw. wiodą­
cych zależy przecież ogólny
rozwój gospodarczy kraju, a

te właśnie gałęzie — zaliczy­
my do nich energetykę, hut­
nictwo, przemysł metalowy,
maszynowy, elektroniczny i
chemiczny — szybciej rozwi­
jały się w obecnej dekadzie
w krajach o niskim po woj­
nie punkcie wyjściowym.

Charakterystycznego przy­
kładu dostarcza tutaj Bułga­
ria. W 1950 roku na wymie­
nione wyżej gałęzie, będące
motorami postępu gospodar­
czego, przypadało w tym kra­
ju zaledwie 17 proc. całej
produkcji przemysłowej. Na
początku obecnej dekady, w

roku 1960, wskaźnik ten był
niemal dwukrotnie wyższy i
wyniósł 31 proc. Ale wciąż
jeszcze różnica w stosunku do

RWPG A WSKAŹNIK ROZWOJU I STRUKTURY

ROZPIĘTOŚCI
MNIEJSZE

a w roku 1975 — 4,5 kg dro- gach drobiu, a podkreśla
biu i 204 jaja, ale z punktu cechy użytkowe uzyskane
widzenia prawidłowego żywię- krzyżówek.
nia ilość ta jeszcze nie jest
wystarczająca. Prawidłowo na

1 mieszkańca powinno przy­
padać 15 kg mięsa drobiowe­
go i ponad 300 jaj rocznie.

Dotychczasowy drobno-
stadkowy chów — około 12
niosek w gospodarstwie — ce­
chuje sezonowość, znaczne zu­
życie zboża i niewielka wy­
dajność. Szacunkowo przyj­
muje się, że przeciętna roczna

od nioski wynosiła 108 jaj —

a więc mało, gdyż nieśność
kur, pochodzących z zakładów
wylęgowych, z dobrego mate­
riału rozrodczego, wynosi 160—
180 jaj. Według opinii fachow­
ców przyczyną niskiej wydaj­
ności jest ekstensywny chów,
złe warunki w jakich drób
przebywa, niedostateczna hi­
giena i niewłaściwe żywienie.

FERMY ZARODOWE

Do rozwoju drobiarstwa,
do stopniowego uszlachetnia­
nia pogłowia, osiągania lep­
szych efektów w produkcji jaj
i mięsa drobiowego przyczy­
niają się' sztuczne lęgi piskląt.
Materiału hodowlanego wyso­
kiej jakości dostarczają, dla
potrzeb zakładów wylęgowych,
fermy Zarodowe, m. in. Insty­
tut Zootechniki Balice, Pań-

się
z

SZTUCZNE LĘGI
W miarę rozwoju drobiar­

stwa coraz poważniejsze za­
danie spoczywa na Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwie Hodo­
wli i Wylęgu Drobiu. Wpraw­
dzie sztuczne legi piskląt W
województwie krakowskim
prowadzone są jeszcze przez
Zakłady Jajczarsko-Drobiar-
skie, kółka rolnicze, państwo­
we specjalistyczne gospodar­
stwa- rolne, zakłady doświad­
czalne oraz sektor prywatny,
lecz WPHiWD jest tu głów­
nym producentem. Dysponuje
17 zakładami o pojemności ko­
mór wylęgowych 984 tys.
sztuk, dostarczając 80 proc,
lężonych piskląt.

Początkowo bardzo nieufnie
podchodzono do sztucznych lę­
gów piskląt. Trzeba było prze­
łamywać długoletnie trady­
cje. Dzięki zapoczątkowanemu
przez Wydział Rolny KW
PZPR, masowemu szkoleniu
rolniczemu, zrozumiano korzy­
ści płynące z tego rodzaju pro­
dukcji. Dziś nikogo nie trzeba
namawiać ani agitować do
sztucznego lęgu piskląt. Co
więcej zapotrzebowanie jest
większe, aniżeli zdolność pro­
dukcyjna.

Akcję szkoleniową, w formie

zużycie paszy wynosi 42,2 kg,
przy 210 — 42,9, a przy 250 —•

45,5 kg. Przy wzroście nieśno-
ści z 200 jaj do 250 rocznie nu­
życie paszy zwiększa się zale­
dwie o 3,3 kg.

Z CAŁEGO ŚWIATA

ZAMIERZENIA

W PIĘCIOLATCE
— W 1969 roku — mówi dyr.

Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Hodowli i Wylęgu Drobiu
w Krakowie Jan Styczeń —

nasze przedsiębiorstwo dało 5
min piskląt, a w roku 1975
dostarczy 10 min., z czego 7
min o kierunku ogólnoużytko-
wym, a 3 min. — o kierunku
mięsnym. Wartość produkcji w

najbliższej pięciolatce wzroś­
nie z 30 min złotych prawie
do 70 min., przy czym wzrost
nastąpi bez inwestycji, a je­
dynie przez intensyfikację pro­
dukcji, wprowadzenie lepszej
organizacji pracy oraz wzrost
wydajności. Dążymy do po­
szerzenia sezonu lęgowego,
który trwać powinien przez 6,
a nawet przez 9 miesięcy.

Przy zwiększonych zada­
niach poszczególne zakłady
produkować będą na potrzeby
większego rejonu niż jeden po­
wiat i w związku z tym waż­
nym problemem staje się dy­
strybucja piskląt ogólno-
użytkowych. Konieczna jest tu

pomoc Związku Kółek Rolnl-

NOWEGO ODKRYCIA ZŁO­
TA dokonali ostatnio geologo­
wie radzieccy. Znaleźli je w

rudach nadających się do

przemysłowej eksploatacji w

dwóch miejscach na terenie

Karpat wschodnich: w obwo­
dach Iwanowo - Frankowsk 1
MUkaczewo. Jedna tona rudy
zawiera przeciętnie 35—50 gra­
mów czystego kruszczu.

MAJĄTEK RODZINY DU.

PONT, właścicieli największe­
go w śwlecle kapitalistyczne­
go koncernu chemicznego, o-

cenlany jest aktualnie na 7,5
miliarda dolarów, natomiast

rodziny Rockefellera (który
swego czasu byt najbogatszym
człowiekiem na śwlecle) — na

S mld doi. Na tylei samo o-

ceniany jest majątek bankier­
skiej rodziny Mellona. Jak

podał ostatnio amerykański
publicysta F. Lundberg, 17

proc. majątku narodowego
Stanów Zjednoczonych należy
do l,7 proc, rodzin.

czy to oczywiście, że w kra­
jach tych rozwój przemysłu
uległ jakiemuś osłabieniu; w

CSRS notowano wprawdzie
dla niektórych lat przejściowy
spadek dynamiki wzrostu pro­
dukcji przemysłowej, nie miał
on jednak decydującego zna­
czenia dla całego dziesięcio­
lecia. Po prostu zarówno w

NRD, jak i w Czechosłowacji
nastąpił znacznie szybszy niż
w odniesieniu do przemysłu,
wzrost udziału sfery usług (w
NRD — także rolnictwa) w

wytwarzaniu dochodu narodo­
wego. Jest to pewna ogólna
prawidłowość dla krajów o

wyższym poziomie rozwoju
gospodarczego.

Zresztą sfera usług wyraźnie
pod tym względem awanso­
wała we wszystkich prawie
krajach RWPG. Obecnie u-

dział tej sfery (wraz z budo­
wnictwem) w wytwarzaniu
dochodu narodowego zamyka
się w poszczególnych krajach
RWPG w granicach od 21 do

innych krajów RWPG była
ogromna; w Polsce na te ga­
łęzie przypadało wówczas po­
nad 40 proc, produkcji prze­
mysłowej, na Węgrzech —

prawie 47 proc., w Czechosło­
wacji — ponad 52 proc., w

NRD — ponad 55 proc. Obec­
nie skala rozpiętości jest
znacznie mniejsza; w roku
1967 zamykała się w grani­
cach od 42 do 60 procent
(pierwsza liczba dotyczy Buł­
garii, druga — NRD), a do
chwili obecnej zmniejszyła się
jeszcze bardziej. Co przy tym
ciekawe — jeśli pominąć dwa
kraje o krańcowych pod tym
względem wskaźnikach, pozo­
stałe mają dziś strukturę ga­
łęziową przemysłu nawet dość
zbliżoną do siebie: udział ga­
łęzi „wiodących” w produkcji
przemysłowej wynosił w 1967
r. w Polsce 50 proc., w CSRS
— tyleż samo, na Węgrzech —

52 proc., większy był nato­
miast w ZSRR.

R. KWIATKOWSKI

F.

CZWARTĄ ELEKTROWNIĘ
ATOMOWĄ budują Włochy w.

okolicach Cremony. Moc re-,
aktora — 750 megawatów, —

będzie to więc jedna z więj
kszych tego typu siłowni w

Europie. W odróżnieniu od

poprzednich trzech, znakomita

większość, bo 80 proc, urzą­
dzeń nowej elektrowni, będzie
pochodzenia krajowego.

Ostatnio w PP „Desa” wy­
raźnie sprecyzowano przepisy
o ochronie naszych dóbr kul­
turalnych. Jak wiadomo pew­
ne przedmioty o wartości za­
bytkowej lub muzealnej by­
ły obiektami nielegalnych spe­
kulacji. Nabywali je pokątni
handlarze lub osoby zgoła
przypadkowe, które nie za­
wsze mogły gwarantować
właściwą opiekę nad tymi
dziełanjl sztuki.

Obecnie ustanowiono podział
na trzy zasadnicze kategorie.
Pierwsza kategoria obejmuje
przedmioty o dużych walo­
rach artystycznych 1 zabytko­
wych, które muszą być ofero­
wane przez „Desę” trzem pla-

HANDEL
DZIEŁAMI

SZTUKI

Ostatnio — o czym już informowaliśmy — powróciła
z Karakorum grupa polskich alpinistów, która zdobyła
północny wierzchołek Malubitingu (6843 metry). Ubie­
głoroczna ekspedycja w Karakorum była pierwszą, od
1939 roku, polską wyprawą w najwyższe góry świata.

Wówczas to czterech naszych alpinistów — J. Bujak,
J. Klarner, S. Bernardzikiewicz i A. Karpiński — zdo­
było wschodni wierzchołek Nanda Dewi (7434 m). Wy­
prawa zakończyła się jednak tragicznie, gdyż S. Ber­
nardzikiewicz i A. Karpiński zginęli w drodze powrot­
nej przysypani lawiną.

mlnała Istną pralkę. Dokuczał po­
tworny żar, temperatura w cleniu
dochodziła do 40 st. „Nysa” pod­
skakiwała na nierównej drodze

niczym piłka. Resory nie wytrzy­
mały obciążenia, rozkręciły się 1

trzeba je było wymieniać. W Ira­
nie spotkała alpinistów miła nie­
spodzianka. W miejscowści Khoj
powitała ich niezwykle serdecznie
40-osobowa grupa... Polaków, któ­
rzy pracowali przy budowie ol­
brzymiej cukrowni, zaprojektowa­
nej w całości przez naszych spe­
cjalistów.

E
kspedycja w góry Ka­
rakorum została zorga­
nizowana wspólnie przez
Klub Wysokogórski i
Polską Telewizję. Miała
ona charakter rekone­

sansowy, chodziło bowiem o

zebranie jak najwięcej cen­
nych doświadczeń, przed cze­
kającą naszych alpinistów w

roku 1971 wielką wyprawą w

Himalaje. Celem jej będzie
zdobycie jednego z ośmioty-
s'?czników. Byłby to piękny
prezent na jubileusz 100-lecia
polskiego alpinizmu.

W Karakorum pojechało 4
alpinistów: Ryszard Szafirski
z Zakopanego (kierownik wy­
prawy, z zawodu elektronik),
Andrzej Kuś — warszawianin
(mechanik) oraz Andrzej Hein­
rich (inżynier budowlany) i o-

perator telewizyjny Roman
Petrycki — obaj z Krakowa.
Był upalny dzień lipcowy kie­
dy Warszawę opuszczała wyła-
drwana po brzegi „nysa”
(sprzęt alpinistyczny i bagaże
ważyły ponad 1 tonę!), któsą
nasza czwórka miała dojechać

drogami Czechosłowacji, Wę­
gier, Jugosławii, Bułgarii, Tur­
cji, Iranu, Afganistanu aż do

Przejazd przez Afganistan
nie nastręczał żadnych kłopo­
tów — drogi są tutaj napraw-

bite 3 tygodnie była zawieszo­
na. Wreszcie wypogodziło się,
wiatry ustały i samolot wy­
startował. Dopiero w czasie
lotu alpiniści przekonali się,
że ostrożność pilotów jest jak
najbardziej zrozumiała. Samo­
lot leci bowiem (ną wysoko­
ści 5 tys. metrów) jakby skal­
nym korytarzem, po jednej
stronie masyw Himalajów, po
drugiej — pasmo Karakorum.
Szerokość korytarza — kilka­
set metrów, jeden nieostrożny
ruch pilota, silniejszy pod­
much wiatru i kraksa gotowa.

W Skardzie — niewielkiej

Krakusy w Karakorum
stolicy Pakistanu — Islamaba­
du. Kawał drogi — w obie
strony ok. 19 tys. km(l). Nie­
którzy koledzy kiwali głowa­
mi „nie ma mowy, nie doje-
dziecie”. A jednak dojechali...

Przejazd europejskimi drogami
do Bosforu trwał krótko — 4 dni.
Również w Turcji „nysa” spisy­
wała się znakomicie, choć przed
granicą z Iranem przyszło jej 3 —

krotnie pokonywać przełęcze leżą­
ce na wysokości ponad 2,3 tys.
metrów. Pierwsze i ostatnie, jak
się potem okazało, kłopoty zaczę­
ły się w Iranie, w czasie przeja­
zdu przez Słoną Pustynię. Wąska
pełna dziur i wybol droga przypo-

ANDRZEJ STANOWSKI

dę znakomite — i tak oto na­
sza ekspedycją dotarła szczę­
śliwie do stolicy Pakistanu —

Islamabadu. Alpinistom spie­
szno było w góry, gdyż czas

uciekał i zachodziła obawa, że

październikowe opady śniegu
utrudnią zdobywanie szczy­
tów (kiepska pogoda pokrzy­
żowała później szyki dzielnej
czwórce). Niestety komunika­
cja lotnicza do Skardu — z u-

wagi na silne wiatry — przez

górskiej osadzie alpiniści wy­
najęli traktor (jest tańszy od
samochodu), którym dojechali
do wioski Juno. Stąd dalej
trzeba już było iść pieszo. Do
niesienia bagaży wynajęli gru­
pę tragarzy. Pełna dramatycz­
nych momentów była przepra­
wa przez rzekę Szigar. Prze­
woźnicy ulokowali karawanę
na niewielkich tratwach zbu­
dowanych z drewnianych żer­
dzi. Aby tratwy nie tonęły,
pod żerdziami umoc-wano na­
pełnione powietrzem baranie
skóry. O stabilności tratw

najlepiej świadczy fakt, że

nikt nie zaznał przymusowej
kąpieli.

Wreszcie, ostatnia wioska
zamieszkała przez pasterzy 1
czoło lodowca — ciągnącego
się na przestrzeni 40 km (jest
to piąty co do wielkości lodo­
wiec Karakorum). Tragarze
zostali odesłani do domów, da­
lej cały sprzęt trzeba nieść na

własnych barkach. Na wyso­
kości 4320 m — alpiniści za­
kładają główną bazę. Po krót­
kim odpoczynku rozpoczyna
się atak na północny wierz­
chołek Malubitingu (6843 m).

„Po drodze na szczyt — mówi A.
Heinrich — zakładamy 4 obozy.
Trzeci obóz na niezdobytej dotąd
przez nikogo przełączy, na wyso­
kości ok. 5900 metrów. Odtąd
przełącz ta nosić będzie nazwą

„polskiej przełęczy”. I wreszcie

decydujący atak na północny
wierzchołek. Ostatnie metry dzie*-
łące od szczytu są bardzo ciężkie
— trzeba pokonać niezwykle tru­
dną technicznie grań lodową. 8

października dopięliśmy swego —

jesteśmy na szczycie, na którym
nigdy jeszcze nie stał żaden czło­
wiek. Radość jest wielka, ale
trzeba się spieszyć, bo przed nami

następny cel — główny wierzcho­
łek Malubitingu (7459 metry). O-

statnią noc przed decydującym a-

taktem spędzamy w ciasnym na­
miocie. Jest diabelnie zimno, 34
st. poniżej zera. Wcześnie rano —

przy słonecznej pogodzie ruszamy
do ataku Ale ok. godz. 10

się silny wiatr, nadciągają
ry. Zaczyna padać gęsty
Idziemy wytrwale w górę,
południa zamieć śnieżna jest tak

duża, że nie widać nic na kilka
kroków. Słychać grzmot spadają­
cych lawin. Zachodzi obawa, że

lawiny mogą nam odciąć drogę

2rywa
chmu-

śnieg.
Kolo

powrotną. W tych warunkach roz­
sądek blerze w nas górę. Nie wol­
no lekkomyślnie ryzykować, trze­
ba wracać z powrotem, choć od

szczytu dzieli nas nie więcej jak
300 metrów. Wśród zamieci, z tru­
dem torując sobie drogę przez
śnieg wracamy do obozu. Pogoda
przez najbliższe 10 dni nie jest dla
nas łaskawa. Zamiecie nie ustają.
O powtórnym ataku nie ma

marzyć”...

Nie zdobyli najwyższego
wierzchołka Malubitingu, a je­
dnak witano ich w Islamaba­
dzie z wielkimi honorami. O-
kazało się bowiem, że zdoby­
cie północnego wierzchołka
Malubitingu było największym
wyczynem alpinistycznym ro­
ku 1969 w Karakorum. Wszys­
tkie inne ekspedycje m. in.
włoska i czechosłowacka, za­
kończyły się niepowodzeniem.

Uczestnicy wyprawy w ambasadzie polskiej w Islamaba­
dzie. Od. lewej: Andrzej Kuś, Roman Petryckl, 1 sekretarz
ambasady Stanisław Kowalski, Ryszard Szafirski i Andrzej

Heinrich.

cówkom muzealnym (a nie je­
dnej Jak było dawniej). W

tym miejscu trzeba apelować
o ustalenie przez muzea poli­
tyki cen na poszczególne to­
wary artystyczne. Zdarza się,
że jedna placówka proponuje
np. 30 tys. zł. za daną rzecz, a

druga — 80 tys. zł Również
nie wszystkie muzea raczą

odpowiedzieć (negatywnie lub

pozytywnie) w szybkim ter­
minie na propozycje „Desy”.
Czasami na odpowiedź czeka

się i parę miesięcy. A przed­
miotów przybywa w przedsię­
biorstwie 1 nie ma ich gdzie
magazynować. Warunki loka­
lowe „Desy”
skromne.

W przypadku
miot pierwszej
reflektują muzea i zostaje on

zakupiony przez prywatnego
nabywcę, tego ostatniego pra­
wnie zobowiązuje się do za­
pewnienia opieki nad daną
rzeczą. Nie wolno również ko­
mukolwiek sprzedawać takich
obiektów bez wiedzy „Desy”.
Ma to na celu zapobieżenie
nielegalnemu handlowi dobra­
mi kulturalnymi, które ze

względu na swą wielką war­
tość artystyczną i zabytkową
są własnością całego narodu, a

nie jednego człowieka.

Do drugiej grupy należą do-
bra kulturalne o mniejszej
wartości. Opatrzone one są ■
specjalną „metką” informu­
jącą o zakazie wywozu za

granicę. Ta „metka” to zupeł­
nie fatalny pomysł, bo wcale
nie zabezpiecza ona dzieła:
można ją bez trudu i bez śla­
du odlepić. Trzeba
nie wymyślić coś

trwalszego.
Trzecia grupa to

drobniejsze, nie

większych wartości artystycz­
nych i zabytkowych.

Klasyfikacji dokonują komi­
sje w skład których wchodzą
przedstawiciele Urzędu Kon­
serwatorskiego oraz pracowni­
cy „Desy”, którzy są wybit­
nymi fachowcami, posiadają­
cymi £śuży zasób wiedzy teo­
retycznej z historii sztuki i

sforą praktykę w ocenie

przedmiotów artystycznych.
(LS)

są bowiem

gdy na przed-
kategorii nie

tu koniecz-

lepszego,

przedmioty
posiadające
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Postulujemy: wprowadzenie dodatkowego połączenia

Rondo — PI. Centralny

Komunikacyjne kłopoty
Ostatnio otrzymywaliśmy wiele telefonów i listów in­

formujących nas o komunikacyjnych niedociągnięciach w

Krakowie. Nasi rozmówcy narzekali przede wszystkim
na odcinek trasy łączącej Plac Centralny z Rondem.
Spróbujmy wyjaśnić (nie usprawiedliwić) tę sytuację.

Większość mieszkańców
Krakowa oczekiwała wprowa­
dzenia z nowym rokiem ra­
dykalnych posunięć mających
na celu usprawnienie komu­
nikacji. Rzeczywiście coś się
zrobiło. W całym 1969 roku
przybyło nam 11 wagonów
silnikowych i 3 przyczepy, a

w tym roku uzyskaliśmy 6
dalszych wagonów, w tym 5
silnikowych. Największą in­
westycją było otwarcie nowej
linii „22”. Niestety na razie nie
kursują tam obiecane przegu­
bowce. Są one już w Krako­
wie, ale wyruszą na trasę do­
piero z końcem tego miesią­
ca, wymagają bowiem jeszcze
małych napraw. Takich tram­
wajów będzie narazie 6, a więc
mało na tak długą linię, ale
w ciągu roku Kraków ma

otrzymać jeszcze 13.

Nowa linia w tej chwili jest
stosunkowo mało znana, nie­
wiele osób z niej korzysta. Nie
świadczy to że tramwaje nr

22 są mniej potrzebne, ale że
ludzie nie przyzwyczaili się
jeszcze do nowego połączenia.
Podobna sytuacja zaistniała,
gdy wprowadzono autobusową
linię 132. Przez pierwszy mie­
siąc autobusy świeciły pust­
kami, a obecnie jeździ tamtę­
dy tysiące osób.

Często zdarza się słyszeć za­
rzut: kto to widział, żeby w

czasie zimy prowadzić remont

trasy. Chodzi o wymianę to­
rowiska na al. Lenina i prze­
budowę pętli koło Walcowni
HiL. Trzeba jednak wiedzieć,
że już rok temu należało w

ogóle wstrzymać komunikację
na tamtych trasach — tak
bardzo zniszczone były toro­
wiska. Remont był koniecznoś­
cią. Roboty wykonują różne
wyspecjalizowane przedsię­
biorstwa (nie MPK), które
podjęły się tego trudnego za­
dania bardzo niechętnie.

Apelujemy natomiast o

wprowadzenie dodatkowego
połączenia, przynajmniej w

godzinach szczytu, między
Rondem a PI. Centralnym.
Sytuacja na tym odcinku

rzeczywiście przedstawia się
bardzo źle!

Trudno za wszystkie nie­
dociągnięcia winić MPK, choć
rzeczywiście przedsiębiorstwo
to nie jest wzorem doskona­
łości. Zdecydowana poprawa
całej komunikacji wymaga
bardziej perspektywicznego
podejścia do zagadnienia i
stosowania środków nowoczes­
nych, zdolnych w całości roz­
wiązać problem. Chodzi prze­
de wszystkim o bezkolizyjne
skrzyżowania, które wcześniej
czy później muszą być wyDu-
dowane. Na pocieszenie do­
dajmy, że w najbliższej pię­
ciolatce projektuje się takie
bezkolizyjne połączenie śród­
mieścia Krakowa z Nową Hu­
tą (przez byłe lotnisko w

Czyżynach). (LS)

Komisja Szkoleniowo-Programo-
wa Zarządu Uczelnianego ZMW

przy Wyższej Szkole Rolniczej w

Krakowie zorganizowała zimowy
obóz szkoleniowy w Jurgowie
(pow. Nowy Targ). Uczestnikami

byli uczelniani aktywiści ZMW, a

także studenci lat pierwszych.
Nawiązano ścisłe kontakty z Za­
rządem Powiatowym ZMW w No­
wym Targu I omówiono formy
współpracy s organizacją uczel­
niana. Podczas zajęć i spotkań
poruszano szereg interesujących
problemów z których ważniejsze
to możliwości zatrudnienia absol­
wentów WSR w miejscowościach
powiatu nowotarskiego, oraz pro­
blemy rozwoju gospodarczego wsi

podgórskiej. Zagadnienia rozwoju
turystyki w podgórskim rejonie
były również tematem rozmów.
Powstała propozycja zorganizowa­
nia w Jurgowie ośrodka tury­
stycznego.

Pod patronatem Związku Mło­
dzieży Wiejskiej na WSR tworzą
się koła regionalne, w związku z

tym omówiono i opracowano rów­
nież formy f możliwości współ­
pracy Koła Nowotarżan — studen­
tów WSR ze swoim powiatem.

(jme)

• Kursy tańca towarzyskiego
organizuje KDK (Rynek Gł. 87).
Informacji udziela 1 zapisy przyj­
muje codziennie sekretariat w

godz. 15—20.

„Motozbyt" — Politechnika

Owocna współpraca
Krakowski „Motozbyt” wy­

stąpił z propozycją nawiąza­
nia stałej współpracy z Poli­
techniką. „Motozbytowi” cho­
dzi głównie o jakościowe ba­
danie części zamiennych i
sprawdzenie niektórych me­
chanizmów, które przedsię­
biorstwo podejrzewa o wady,
lecz samo nie jest w stanie
ich wykryć. I tak np. trzy
spółdzielnie pracy: „Odrodze­
nie” z Gdańska, „Przodownik”
z Żar i „Naprzód” z Końskich
zaproponowały „Motozbytowi”
filtry olejowe. Po przebadaniu
tych filtrów w uczelnianych

Ę ■ Hmiłłidui.łhunm.

| Foto-interwencje

Taka oto pułapka czyha na kierowców u zbiegu ul.
Racławickiej 1 Mazowieckiej — łatwo o wypadek.

laboratoriach, okazało tię, że

mają one bardzo niską spraw­
ność. Oczywiście nie przyjęto
ich. Wykryto także wady a-

mortyzatorów do samochodów
„zastawa”. Urządzenia te ofe­
rowane „Motozbytowi” odesła­
ne zostały do producenta.
Klienci uniknęli dzięki temu

zakupu złych części.
Przy wprowadzeniu w „Mo­

tozbycie” nowych metod tech­
nologicznych i nowych apara­
tów, Politechnika spieszy z

pomocą pracownikom • inżynie­
ryjno-technicznym tego przed­
siębiorstwa, organizując dla
nich okresowe szkolenie. O-
pracowuje się szczegółowy
program tych kursów na rok
bieżący. Uczelnia pomaga
również w wykonywaniu
prac naukowych. Już obecnie
jeden z pracowników „Moto­
zbytu robi pracę doktorską
konsultowaną właśnie na Po­
litechnice.

Tak samo i „Motozbyt” u-

dziela pomocy uczelni. Przede
wszystkim funduje stypendia I
dla studentów, umożliwiając I
im jednocześnie praktyki w

swych stacjach obsługi zaopa­
trzonych w wysokiej jakości
urządzenia diagnostyczne.

Współpraca ta przynosi ko­
rzyści obydwu instytucjom.
Warto ją polecić innym u-

czelniom oraz przedsiębior­
stwom. (LS)

86 stycznia 197# r. recital orga­
nowy Józefa Chwedczuka w auli
PWSM (Preludium i fuga f-moll.
Partita e-moll. Preludium i fuga
a-moll J. S . Bacha) oraz recyta­
cje Marii Nowotarskiej 1 Leszka

Herdegena utworów Schillera —

m. in. „Ody do radości” — otwo­
rzą tradycyjne Dni Muzyki Or­
ganowej w Krakowie. Jul nastę- i

pnego dnia w auli PWSM wystąpi
organista radziecki Oleg Janczen-

ko, który wykona Toccatę, ada­
gio i fugę C-dur, dwa chorały,
Toccatę dorycką i fugę J. S. Ba­
cha.

Zwyczajowo już dyrekcja Fil­
harmonii ożywia program orga­
nowy innymi utworami. W roku

1970, Beethovenowskim, do prog­
ramu Dni włączone będą utwory
tego wielkiego kompozytora. 89

stycznia wystąpi przed publicz­
nością krakowską w auli PWSM

świetny polski instrumentalista

znany z koncertów organowych —

profesor Feliks Bączkowski. Dą

Przykład dobrej roboty

Dom Kultury
Osiedlowy Dom Kultury w

Rybitwach może być wzorem

dla innych, prowadzących
swą działalność w o wiele
bardziej eksponowanych dziel­
nicach.

Działają tu zespoły: recyta­
torski, plastyczne oraz pieśni
i tańca (młodzieżowy i dzie­
cięcy).

To, że Osiedlowy Dom Kul­
tury może się dziś poszczycić
niemałymi osiągnięciami, a

pracę zaczynano niemal od
zera, jest przede wszystkim
zasługą Rady Społecznej i kie­
rowniczki ODK — Bronisła­
wy Winiarz.

Rada Społeczna kładzie du­
ży nacisk na sprawy .wycho­
wawcze. Problemy, na jakie
napotyka w swej działalności
są wcale niełatwe. Trzeba by­
ło dużego wysiłku, aby zachę­
cić uczącą się i pracującą mło­
dzież Rybitw do szerokiego u-

Telefon

209-95

interweniuje
3 razy o opóźnieniach

w wywozie śmieci

Od trzech naszych Czytelni­
czek z domów przy ul. Lwow­
skiej 25, Topolowej 44 oraz z

Bieżanowa 99 otrzymaliśmy a-

larmujące telefony, informu­
jące redakcje, te Śmieci w

tych budynkach nie są wywo­
żone od kilku miesięcy. W
ostatnim przypadku — z Bie­
żanowa — doły ktoaczne nie

są opróżniane od października
ub. roku.

Dyrektor krakowskiego MPO

wyjaśnia: „Borykamy się z

brakiem personelu. Dlatego
często dochodzi do wypadków
nieterminowego wywozu nie­
czystości. W sprawach ul.

Lwowskiej 1 Topolowej bę­
dziemy jednakże już dziś in­
terweniować. Odnośnie Bieża­
nowa, który jak wiadomo po­
dzielony jest na 2 części (mia­
sto Kraków i powiat) musimy
sprawdzić, czy budynek pod
nr 99 jest w naszej gestii.

W sezonie będzie więcej
szprotek

„Dlaczego szprotki w oleju
lub w sosie pomidorowym są

artykułem prawie zupełnie
niemożliwym do nabycia w

naszym, mieicie" — pyta Czy­
telniczka, obi Z. B.

Pracownik Centrali Rybnej
odpowiada: „Dostarczanie do

sklepów Centrali Rybnej, szpro­
tek nie jest zależne od nas.

Jeżeli otrzymujemy dostawy
— natychmiast kierowane są
one do Sklepów. W chwili o-

bećnej w sprzedaży znajdują
się nieliczne zapasy z poprzed­
niego sezonu połowów. Popra­
wy sytuacji należy się spo­
dziewać pod koniec lutego.

(pbor)

w Rybitwach
działu w prelekcjach, odczy­
tach, czy nawet seansach fil­
mowych, jakie organizuje się
tu w każdy poniedziałek.

Dziś rzesze młodzieży przy­
chodzą do ODK nie tylko po
to, aby oglądnąć program te­
lewizyjny, czy pograć w sza­
chy lub zabawić się podczas
urządzanych tu wieczorków
tanecznych. Oczekują czegoś
więcej i coraz częściej tłum­
nie wypełniają salę podczas
spotkań z różnymi znanymi
ludźmi, a czasem nawet sami
występują z propozycjami
„ściągnięcia” do ODK w Ry­
bitwach prelegentów, którzy
mogliby szeroko zaznajomić
młodzież z nurtującymi ją
problemami. (pbor)

Mała kronika
• ZDK HiL: godz. 18.30 — „Le­

nin żywy”, „Na polskich ścież­
kach” — filmy kr. metr. — godz.
18.30 — Ognisko Młodych: „Kar­
nawał podobny do umierania"

prowadzi St. Stanuch. Część
artyst. w wyk. artystów scen

krak. — godz. 18 — Dom Ml. Hut­
nika: „Sytuacja wewnętrzna w ru­
chu robotniczym” wyg), mgr A.
Lisowski.

• Złota Sala Filharmonii: godz.
19 — Wieczór z cyklu „Młode ta­
lenty”, w programie muzyka Cho­
pina. Gra J. Bocheńska.

• MDK (Reymonta 18): godz. 1T
— impreza noworoczna dla dzieci

pracowników CPN oraz dzieci z

Domu Dziecka nr 6.
• Klub .Elektroska” w Skawi­

nie czynny jest codziennie (prócz
poniedziałków) od godz. 17 do
22.45. W piątki - brydż.

• MDK (Krowoderska 8): godz.
1#— „Kot w butach” przedsta­
wienie dla uczn. kl. III—V —

godz. 18 — „Sztuka Krakowa" cz.

II — prel. M . Gutowskiego.

Premiera
w „Teatrze Faktu”

Na Małą Salę Teatru
„Rozmaitości” weszła ostatnio
premiera nowej pozycji „Tea­
tru Faktu” pt. „Oczekiwanie”,
opartej na listach Krystyny
Wituskiej z celi skazań.

Monodram ten wykonuje
Elżbieta Karkoszka. Scenariusz
i reżyseria Ryszarda Smo-
żewskiego. Początek przedsta­
wień o godz. 20.

Wypadki, kraksy
• Nowe opady śniegu 1 nie wy­

wiązywanie się dozorców z obo­
wiązków posypywania nawierzch­
ni piaskiem lub żwirem wzmogły
wczoraj niebezpieczeństwo na

chodnikach i jezdniach. <• Grupa
Wypadkowa Komendy Miejskiej
MO interweniowała w 23 wypad­
kach drogowych. Ambulatorium

Chirurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 111 oso­
bom. Na ul. 18 Stycznia potrą­
cona została przez samochód K.
Musiał 1. 61 zam. Retoryka 7/2

doznając złamania nogi. O Na ul.

Łobzowskiej potrącony przez fur­
gonetkę J. Skibiński 1. 47 zam.

Bronowicka 101/2 doznał złamania
żeber.

IRE

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Powia­
towy Zarząd Dróg Lokalnych w Nowym Targu —

zatrudni natychmiast:
referenta d. s. administracji — wykształcenie

średnie i 5 lat praktyki
GŁÓWNEGO INŻYNIERA d. s. budowy I utrzy­

mania dróg i mostów, posiadającego 5-letni staż

pracy, wykształcenie wyższe techniczne
KIEROWNIKA BUDÓW, z uprawnieniami i śred­

nim wykształceniem technicznym, albo wyższym
technicznym oraz 5-letnim stażem pracy

MAJSTRÓW, posiadających uprawnienia mistrzow­
skie, nadane przez izbę rzemieślniczą lub upraw­
nioną szkolę majstrów.

PRZETARGI

Dyrekcja Zakładu Szkolenia Inwalidów — w Kra­
kowie, ul. Stanisława 12 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie remontu insta­
lacji c. o . i wod. -kan., w warsztatach szkolnych
w Krakowie przy ul. Krakowskiej 5.

Dokumentacja do wglądu zainteresowanych znaj­
duje się w sekretariacie Zakładu przy ul. Stanisła­
wa 12 i może być udostępniona w dni powszednie,
w godzinach od 8 do 15.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

W ofertach należy podać termin wykonania oraz

wartość robót. — Oferty, w zalakowanych koper­
tach, z napisem: „przetarg”, należy składać w se­
kretariacie Zakładu, do dnia 22 stycznia 1970 r„
do godziny 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 stycz­
nia 1970 r., o godzinie 13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu, w całości lub częścio­
wo, bez podania przyczyn. K-172

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych,
w Krakowie, ul. Mogilska 40 — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie reklamy
neonowej, łącznie z projektem elektrycznym i kon­
strukcyjnym (szkło w kolorze czerwonym w ilości
60 mb.), na os. Azory przy ul. Marii Jaremy 1.

Projekt plastyczny jest do wglądu w Dziale In­
westycji ZURT. — Termin wykonania: I kwartał
1970 rok.

Oferty należy składać w terminie do dnia 20

stycznia 1970 r. — Zastrzega się prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez

podania przyczyny. K-173

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych „Grze­
górzki” — w Krakowie, ul. Semperitowców 13 —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda samochód osobowy marki

„warszawa 201”, rok produkcji 1964.
Cena wywoławcza wynosi 30.060 zł.
Samochód można oglądać na terenie Zakładu,

Kraków, ul. Semperitowców 13, Sekcja Transpor­
tu, codziennie od godziny 8 do 13, do dnia 24 stycz­
nia 1970 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 stycznia 1970 r.,
o godz. 10, w siedzibie Zarządu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
w przeddzień przetargu wpłacić do kasy Zarządu
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
Bochnia-Wieś — w Bochni, ul. Kazimierza Wiel­
kiego 29 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

NIEOGRANICZONEGO samochód dostawczy marki
„żuk”, nr silnika 118112, nr podwozia 13635.

Cena wywoławcza wynosi 24.800 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 stycznia 1970 r„
o godzinie 10, w siedzibie GS w Bochni przy ul.
Kazimierza Wielkiego 29.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w dni powszednie, od

godz. S do 14, w bazie GS w Bochni „Targowica”.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. k-175

Czy to peryferie? Nie, to
centrum miasta. Płot wido­
czny na zdjęciu stoi przy
ul. Bohaterów Stalingradu.

*

Przy ul. Kmiecej wyło­
niły się ze śniegu ramy o-

kienne i drzwiowe. Czyż-
byśmy mieli za dużo mate­
riałów budowlanych? Ktoś
na budowie za to przecież
odpowiada.

Fot. W. Klag

CENTRALA RYBNA

v Krakowie, ul. Saska 4
zawiadamia swoich Odbiorców i Do­
stawców, że z dniem 19 I 1970 r.

dotychczasowe konto bankowe: IV
OM NBP Kraków 708-6-691 zostaje
zmienione.

Nowy numer kont- brzmi:

III OM NBP KRAKÓW 750-6-3280.

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury im. St. Szad­
kowskiego — w Krakowie, ul. Grzegórzecka 69 —

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie w 1970 r.» z materiału własnego lub

powierzonego, sprężyn stalowych z drutu w gatun­
ku 50HSa „atestowego” od śred. 0,3 mm do 16 mm,
w ilości około 200.000 sztuk łącznie, w tym sprężyn
z drutu od śred. 6 mm do 16 mm, około 9.000 sztuk.

Wartość w. w . sprężyn około 1,4 miliona złotych.
Sprężyny' wykonywane będą wg rysunków Za­

kładów i muszą posiadać świadectwa KT.

Wszelkich informacji udziela Dział Zaopatrzenia,
telefon 271-16.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty, w za­
lakowanych kopertach, z napisem — „przetarg”,
składać należy w Dziale Gospodarczym naszych
Zakładów, w ciągu 10 dni od daty ukazania się
ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi
w dniu 26 stycznia 1970 r., o godz. 10, w Dziale

Zaopatrzenia Zakładów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu w całości lub

częściowo bez podania przyczyn.

KURSY RAC1OWO-

TELEWIZYJNE

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego,

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

Nauka

WPISY na kurs pisania
na maszynie (półroczny)
w Oświęcimiu przyjmuje
Technikum Ekonomiczne,
w Oświęcimiu, ul. Obo­
zowa 39. K-79

WPISY na eksperymen­
talny kurs stenografii -

dla studentów i młodzie­
ży szkół średnich, przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek,
Kraków, ul. Mikołajska 2.

KURSY

KWALIFIKACYJNE
O ROBOTNIK,
• CZELADNIK,
0 MISTRZ —

w zawodach: ślusarza,
tokarza, frezera

i elektromontera —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

WPISY na półroczne kur­
sy pisania na maszynie
dLa absolwentów liceów
przyjmuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy­
nistek w Krakowie, ul.

Mikołajska 2.

WPISY na 3-mleslęczny
kurs pisania na maszy­
nie dla potrzeb własnych
— dla studentów szkół

wyższych 1 pracujących
— przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek, Kraków, Mi­
kołajska 2. K-75

KURSY SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
oraz

PALACZY C.O.,
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy;
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

W.PISY na kursy: kre­
śleń technicznych — bu­
dowlanych, konstrukcyj­
nych, maszynowych, in­
stalacyjnych, kosztoryso­
wania robót budowlano- .

montażowych, planowa­
nia, finansowania i kre­
dytowania Inwestycji —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego w

Krakowie, ul. Dietla 33.

Nieruchomości

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny. Trojanowski, Ka­
towice, Huberta 25.

Dni Muzyki
Organowej

on m. in. Passacaglię i fugę c-

moll, Preludium i fugę c-moll
Bacha. Tego samego wieczoru

Jadwiga Romańska śpiewać bę­
dzie pieśni szkockie Beethovena,
tegoż kompozytora „Geister trio”

wykona Trio Krakowskie: Łuko-

wicz, Cofalik, Okoń. 29 stycznia
czechosłowacki artysta Ivan So-
kol grać będzie na organach w

auli PWSM m. in. — Preludium i

fugę h-moll Bacha, a Ewa Schu-

bra-Jargoń (skrzypce) oraz Ma­
ria Szmyd-Dormus (fortepian)
dadzą Sonatę na skrzypce i forte­
pian G-dur Beethovena.

Wspaniałym uwieńczeniem Dni

Muzyki Organowej będą koncer­
ty w sali Filharmonii Krakow­
skiej: 30 stycznia koncert na or­

gany i orkiestrę Józefa Haydna
poprowadzi Renard Czajkowski —

z solistą Konradem — Filipem
Schubą (NRF), Zdzisława Donat

wykona Kantatę solową Bacha,
Oleg Janczenko grać będzie swój
koncert na organy z towarzysze­
niem orkiestry, a Tadeusz Pa­
ciorkiewicz również zaprezentuje
swój koncert na organy i orkie­
strę. Następnego dnia, 31 stycz- 8

rJa, wystąpią z szeregiem utwo­
rów Bacha Konrad Filip Schuha,
Irma Thenior-Janecka, Iwan So-

kol, Jerzy Rosiński oraz Jerzy
Rosiński (organy). Oprócz szere­
gu utworów Bacha przewidziane
są IMPROWIZACJE NA ZADA­
NE TEMATY BEETHOVENOW-
SKIE.

Tak więc zarówno program jak
i soliści polscy oraz zagraniczni
gwarantują wielką popularność
Dniom Muzyki Organowej w Kra- R

kowie, który jest siedzibą między- fi

szkolnej katedry organowej przy B

Krakowskiej PWSM. (Jędrz.) fi

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Złota czaszka (zamkn.) — 18,
STARY (Jagiellońska 1): Życie
jest snem — 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): świętoszek —

19.15, MAŁA SALA: Nos - 20.30,
LUDOWY (Majakowskiego): Król
Jan — 19.15, OPERETKA (Lubicz
48): Dama od Maxima — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Janko

Muzykant (balet pantomima) — 11.

APOLLO: Dziewica dla księcia
(wl.-fr., 13 lat) — 10, 12.30, Oskar

(fr.,16 lat) — 15.45, 18. 20.15. CHE­
MIK: Porwany za młodu (NRD,
14 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Kolumna Trajana (ru.m„ 14 lat) —

15.30. KIJÓW: Kleopatra (USA, 16

lat) — 15.15, 19.15. KULTURA: Po

kruchym lodzie (radź., 16 lat) —

18, 20.15. MELODIA: Dziesiąta o-

fiara (wł., 18 lat) — 16, 18, 20.
MASKOTKA: Błędne gwiazdy
Wielkiej Niedźwiedzicy (wł., 18

lat) — 15.30, 17.45, 20. MIKRO:
Śmierć Indianina II s. (rum., 11

lat) — 16, 18, 20. MŁ. GWARDIA:

Ciężkie czasy dla gangsterów (fr.,
16 lat) — 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:
Kochać (szw.. 18 lat) — 10.15, 12.30.

15.45, 18, 20.15. UCIECHA: Cztery

damy 1 as (fr., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. UGOREK; Czarna pantera
(NRD, 11 lat) — 17, 19. WARSZA­
WA: W pełnym słońcu (fr.-wi.,
18 lat) — 15.30, 18, 20.30. WIEDZA:
PKF. Bańki ze szkła. Nieznane

promieniowanie. Wędrówki świę­
tokrzyskie. — 18. WISŁA: Fanto-
mas wraca (fr., 14 lat) — II, 18,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: Adolf (fr.,
16 lat) — 15.45, 18 , 20.15. WRZOS:

Synowie Katie Elder (USA, 16 lat)
— 15.30, 18, 20.15. ZUCH: nieczyn­
ne. ZWIĄZKOWIEC: Trzej mu­
szkieterowie II s. (fr., 16 lat) —

17, 19.
ŚWIT: Różowa pantera (ang.,

16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Wózek dziecięcy (szw., 16

lat) — 15, 17.15, 19.30. SFINKS:

Ostatnie dni (poi., 11 lat) — 16,
18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Anna Ka­
renina (radź., 16 lat) — 18.

WIELICZKA - Górnik: Dziewi­
ca dla księcia.

SKAWINA — Hutnik: Rozśpie­
wane Wakacje.

ZIELONKI — Krakowianka:
Nie przysyłaj ml kwiatów.

WAWEL: (9—14 .15). SUKIENNI­
CE: 150-lecle ASP (12—18). DOM

SZOŁAYSKICH (pl. Szczep. 2):
Pol. mai. i rzeźba do 1764 r. (10—
15). DOM MATEJKI (Floriańska
41): Dary 1 zakupy dl? Domu Ma­
tejki (10—15). CZARTORYSKICH

(Jana 19): (12—18). NOWY GMACH

(al. 3 Mają 1): Cyna w dawnych
czasach (10—15). ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3): (15—19). GEOLO­
GICZNE (Senacka 3): Świat ro­
ślin 1 zwierząt ub. epok oraz wy­
stawa minerałów (9—17). HISTO­
RYCZNE (Jana 12): Dzieje i kul­
tura Krakowa; (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krakowskiego (9—
15). PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): (10—13). PAWILON WY­
STAWOWY (pl. Szczep. 3): Grafi­
ka K. Srzednięklego, malarstwo
W. Taranczewskiego. ARKADY:
Malarstwo T. Stankiewicz (11—18).
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczep. 4):
Malarstwo J. Fedkowicza (10—17).
TPSP (al. Róż 3): Z epoki Rene­
sansu (11—18). KTF (Boh. Stalin­

gradu 13): Kraj w którym źyje­
my (14—18). RYNEK GŁ. 22: „20
rysunków franc. XV—XIX w.” (10
— 14). MUZ. MŁ. POLSKI (Tet­
majera 109): (14—17). DWOREK
MATEJKI (Krzesła wice): (10—15).
KLUB „NA WOLNICY” (Wolnica
1): Wystawa „Narzędzia pracy”.

CHIRURGICZNY: N. Huta. LA­
RYNGOLOGICZNY: N. Huta. U-
ROLOGICZNY: N. Huta. NEURO­
LOGICZNY: N. Huta. OKULISTY­
CZNY: N. Huta. PEDIATRYCZ­
NY: N. Huta. CHIRURGIA DZIE-

CIEĘCA: N. Huta.

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
1 przewozy 395-00, 395-01, 395-02
Grzegórzki

’

209-01, 295-77

, Karmelicka 23 (tlen), Długa 4,
Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7, N.

Huta: os. Wandy 23 (tlen), os. Na
Stoku paw. 1 .

ZARZĄDY OKRĘGOWYCH SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH

w WADOWICACH i w WIEPRZU

Informuję wszystkich zainteresowanych i kontrahentów, że
z dniem 1 stycznia 1970 r. nastąpiło połączenie Okręgowej
Spółdzielni Mleczarskiej w Wadowicach, ul. Batorego 22,
z Okręgowg Spółdzielnię Mleczarską w Wieprzu, pow. Wa­
dowice. — Na podstawie Uchwal Walnych Zgromadzeń obu

Spółdzielń, przyjęto nową nazwę połączonych Spółdzielni
o brzmieniu:

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
«ZIEMI WADOWICKIEJ* w WADOWICACH
z siedzibą w Wieprzu k. Andrychowa

która równocześnie przejmuje z dniem 1 stycznia 1970 r.

wszystkie należności i zobowiązania z tytułu rozliczeń obu

Spółdzielni, wg stanu na dzień 31 XII 1969 r.

W związku z powyższym z dniem 1 stycznia 1970 r„ wszystkie
należności należy wpłacać na konto Spółdzielni w NBP
O/Wadowice Nr 722-6-236. - Przy należnościach zaległych

należy podawać, której Spółdzielni dotyczą.
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska „Ziemi Wadowickiej”
w Wadowicach, z siedzibą w Wieprzu, dysponować będzie
następującymi numerami telefonów: Wieprz, poczta Wieprz,

telefon Nr 1 i Wadowice, telefon Nr 37-24 i 41-96.

PROGRAM I

6.48 Kalendarz Radiowy. 6 .50 Gra
Polska Kapela. 7.00 Dziennik. 7.20
Film 1 operetka. 7.50 Gimn. 8.00

Wlad. 8 .10 Publicystyka między­
narodowa. 8.15 Muz. 8.44 Bezpie­
czeństwo na Jezdni zależy od nas

samych. 8.54 Eldom radzi. 9.00
Dla klas III 1 IV „Kłapouchy ob­
chodzi urodziny" — słuch. 9.20
Walce. 9.30 Muz poi. 10.00 Wiad.
lv.O5 „Opowieść o człowieku, któ­
ry wspaniale udawał dym” —

opowiad. V. Urosevlca. 10.25 Pol.
muz. ludowa. 10.50 Dr Żabiński
przed mikrofonem. 11.00 Dla kl.
VII — „Damm, znaczy grobla” —

gawęda. 1125 Koncert Ork. 11 -50
Poradnia Rodzinna. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 Koncert z polonezem. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Z życia
Związku Hadz. 12.20 Z różnych re­
gionów Polski. 13.40 Więcej, le­
piej. taniej". 14 .00 Wiersze M. Ka.

loty-Szymańsklej. 14.10 M. Raoel:
— Suita ork. „Moja matka gęś”.
14.30 Zagadki muzyczne. 15.00
Wiad. 15.05 Godzina dla dziewcząt
i chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Z
twórczości wielkich mistrzów.
16.30 Popołudnie z młodością. 18.00
Wlad. 18.50 Muzyka 1 Aktualności.
19.15 z księgarskiej lady. 19.30
Kwadrans muzyczny' K. Stromen-

gtra. 19.45 zespół „Modern Jazz

Suartet”. 20.00 Dziennik. 20.25

Rytmy Karnawału. 20.4/ Kronika

sportowa. 21.00 Aud. dok. — „przed
ofensywą". 21.30 Parnaslk. 22.00
Poznański Chór Chłopięcy. 22.15 Z

cyklu: „Wszystkie Sonaty fort.
L. Beethovena”. 23.00 Dziennik.
23.10 Przeglądy 1 poglądy. 23.20

Wiązanki slow-foxów. 23.30 Rewia

piosenek. 24.00 Wiad.

PROGRAM n

6.40 Opinie ludzi Partii.
6.50 Muzyka l Aktualności. 7.15

Pog. (KR). 7 .16 Tr. z Rzeszowa.
7.30 Dziennik. 7.50 Muz. 3 .10 Muz.

(KR). 8 .25 Pog. (KR). 8.30 Wiad.
8.35 Ludzie, wśród których ży-
jemy. 9 .00 Koncert. 9 .30 Wiad.
9.35 Przegląd czasopism reg. 9.45
Koncert rozrywk. 10.25 ,,Hervtir i
bracia” — frag. pow. J. Żyliń­
skiej. 10.45 Ork. Symf. „Philhar-
rnonia”. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25

Przyjaciel Rolnika. 12 .40 Zespoły
kameralne. 13.00 Harjerska watra

(KB). 13.20 Lista przebojów. 13.40

„Nleostygłe ślady” — relacja M.

Warneńskiej. 14 .00 Wiad. 14 .05

Zespół regionalny. 14 .25 Turniej
gitarzystów. 14.45 „Błękitna szta­
feta”. 15.00 W kręgu muz. ro­
mantycznej. 16.00 Wiad. 16.05 Tr.
z Rzeszowa. 17.00 Krak. Aktual­
ności muzyczne. 17.08 „Mitsica
nova” — w Krakowskiej Filhar­
monii (KR). 17 .20 „Plac gniewu”
— opow. M. Promlńsklego. 17 .40

Melodie operetkowe (KR). 18.00
Radlo-reklama (KR). 18.10 Dzien­
nik krak. (KR). 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, ze świata

Zguby
JELEŃ Stanisław, zam.

w Rdzawce nr 96, zgubił
legitymację szkolną, wy­
daną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową w No­
wym Targu.

MOSKAŁA Mieczysław —

zam. w Krzeczowie 38 —

zgubił zezwolenie na wy­
rąb drzewa z dnia 4 X
1968 r„ seria ,,D” 024708 —

wydane przez Prezydium
GRN w Krzeczowie.

BEDNARCZYK Janina -X
zam. w Maniowach 135 —

zgubiła legitymację szkol­
ną nr 15/68. wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Prze­
mysłu Skórzanego w No­
wym Targu.

HOR W AT Franciszek —

zam. osiedle Brzeszcze
DG 1, zgubił przepustkę
wydaną przez Kopalnię
Węgla Kamiennego —

Brzeszcze.

JACHYM1AK Jan, zam.

w Czarnym Dunajcu —

Sienkiewicza 53, zgubił
legitymację szkolną, wy­
daną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową w No­
wym Targu i bilet mie­
sięczny na przejazdy au­
tobusami PKS — relacji
Czarny Dunajec—Nowy
Targ, wydany przez PKS
Nowy Targ.

nauki. 19.00 Przegląd „Echa dnia”.
19.17 Muz. migawki film. 19.30
Książki, które na was czekają.
20 00 „Gawędy z dziejów muzy­
ki”. 20.25 Wiersze A. Mickiewicza.
20.45 „Powroty do Źródeł” —

rozmowa ze St. Hadyną. 21.15 Aud.

Opery w przekroju — ,,Casanova”
— L. Różyckiego. 22.00 Z kraju i
ze świata. 22.27 Wlad. sport. 22-30
Muz tan. 23.15 Horyzonty muzyki.
23.50 Wlad. 24 .00 Hymn.

8.15 Matematyaa w szkole Gra­
nica ciągu cz. I (Kr). 8 .45—9 .55
Przerwa. 9.55 Dla szkół: Historia
dla kl. VIII Przed katastrofą
wrześniową. 10.25—12.45 Przerwa.
12.45 Mechanizacja rolnictwa.
13.15—13.55 Przerwa. 13.55 Mecha­
nizacja roln. 14.25 Politechnika:
Geometria wykre.dna roku I Po­
wierzchnie walcowane I stożkowe
cz. II . 15.00 Politechnika: Geome­
tria wykreślna 1 roku. Przebicie
i przenikanie powierzchni. 15.30—

16.35 Przerwa. 16.35 Program dnia.
16.40 Dziennik. 16.50 Dla mł. wi­
dzów: Ekran z bratkiem. 17.55
Kronika (Kr.). 18.10 Na Odrą 1

Bałtykiem. (Pozn.) . 18.40 Napoleon
baletu. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 „Napad na Bank Anglii"
film ang. 21 .25 Lektury współczes­
ne. 21.35 Film rozrywkowy. 21 .50
Technika i handel. 22 .15 Dzien­
nik. 22.30 Program na jutro. 22.35
Politechnika — (powt.) .
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